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Wychodzi codziaxnie o godzinie 5 ve paudwit 
2 wyjątkiem dni poświętecznych. 

Numer pcjedyńczy kosztnie w ralejscu (5 hal, 
Pocztą [6 hal. -— Biura Radakeyi i Admiwistracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedysya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sakołowskiega, Pasaż Hang- 
Baung |. 8. — Listy należy frankować. 


Beklamacya otwarta wolna od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 8$. 


Jeny sgłozzeń: Wiersz pełltywwy lub jego 


ZAMIEJECOWH: zmiejaecwa miejsca 26 Kat. 
raszałą SPE, | ść K. | ćwieróraczsie . . 8E. Tabalaryczna i liczbowe po 35 hal, nadesła- 
yéiregzuls 18 K. | miagiog 2 E£. 78 b.f gpsiregzele IZ K. | włęsłącznie . 2 || ne po BẸ hal. za wiersz luk jego miejsce miary pe- 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesi 


lub oś i lipca do końca grudnia, éwiorór 
„Przewednikć prańumerowang osobno koażit, 


geznio. We wszystkich innych państwzek 3 K. 80 k. miesięcznie. 

„Przewodalk maukawy i iitarsaki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni akezsnci bezpiatnia, jadnakże ci tylko, którzy premumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
i Í miesięczni za dopiztą: 


titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakożewskigna 
we Lwowie Pasaż Hawamanna i. 8. W Pacyża wy- 
łącznie Agencya: O. Adara (V. da Raczkowski) 38 
Rua da Varessa. 


pierwsi | K. 88 hb., drudzy 80 h. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gzył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyjąemu w Ministerstwie skarbu, tajnemu 
Tądcy dr. Sewerynowi Kniaziołuckiemu. 
trzecią klasę rangi ad personam. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gzył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
wietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
tę sekcyjnego, dr. Adama Kozubowskie- 
80, radcą ministeryalnym w Ministerstwie 
skarbu. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantem praktykanta konce- 
bitowego skarbu, Antoniego Drzewieckiego. 


CY 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 kwietnia. 


Nowy plan naukowy dia szkół 
realnych. 
i W slad za nowym planem naukowym 
ua gimnazyow humanistycznych wydał P. 
m. 


2) 


OSWALD BALZER. 


Minister wyznań i oświaty, br. Stürgkh 
także nowy plan naukowy dla szkół real- 
nych. 


W odnośnem rozporządzeniu podnie- |o tyle mianowicie, iżby bez zwiększenia licz- 
siono na wstępie, że Ministerstwu nie wy- | by godzin nauki szkolnej można było wpro- 
dała się potrzebną zmiana charakteru szkół | wadzić naukę hygieny. 


realnych, zwłaszcza, że w r.z. powstały dwa 
nowe typy szkół średuich, które zajmnjąśro- 
dek pomiędzy szkołami reslnemi a gimna- 


zyami. Zresztą zmiany daleko idące, jakich | do tego planu. Istotę ich stanowi usunięcie | 


domaga się wielu, rozszerzenie n. p. nauki 
aa lat 8, spotkałyby się z trudnościami u- 
stawodawczemi. Zadaniem więe nowego pla- 
nu jest lepsze, niż obeene przystosowanie 
nauki do wymagań nowoczesnej pedagogii. 
Przy rewizyi dawnego planu pożożono 
nacisk przedewszystkiem na ułżenie uczniom, 
co tem konieczniejszą jest rzeczą, że wszyst- 
kie klasy szkół realnych obarczone są zna- 
czu tygodniową liczbą godzin nauki. Ponie- 
waż zaś temi samemi zasadami kierowano 
się przy ustanowieniu nowego planu nauk 
w glmnazyach i planu nauk w 8-klasowem 
gimnazyum realnem, przeto co do przedmio- 
tów wspólnych wszystkim tym trzem kate- 
goryom zakładów naukowych, obowiązywać 
mają te same przepisy w szkołach realnych, 
co w gimnażysch. Będzie to miało między 
innemi i ten pożytek, iż we wszystkich tych 
zakładać używać będzie można do nauki, przy- 
nairaniej częściowo, tych samych podręczni- 
ków i że przejście za szkoły jednego typu 
do szkoły iuaego typu będzie ułstwione. 
Uproszezenia możliwe ze stanowisk 
dydaktycznego są tak znaczne, że bez oba- 
wy uczyni Zarząd oświaty zadość wyrażonemu 
z wielu stron życzeniu, ky nauka geografii 
bysa dalej prowadzona na najwyższym sto- 
pniu nauki, a historya ojczysta w klasach 
wyższjeh przeistoczyła się w rodzaj nauki 


| 
| 


szerzony zostanie także pa klasy VI. i VII. 
Jednakowoż także w klasach, w których no- 
wy plen nie będzie jeszcze wprowadzony, 
mają być przy nauczaniu przestrzegane jego 
główne zasady. 

Także liczba prace pisemnych ma być 
od razu we wszystkich klasach zredukowaną 
do poziorau, wskazanego w nowym planie. 


by w klasie VI. rozszerzeno nieco ramy cza- 
su przeznaczonego dla historyi naturalnej, 


Ulepszenia mieszczą się w samym pla- 
nie naukowym, albo też dodatkowo wyłu- 


rozwoju instytueyj obywatelskich; wreszcie, 
i 
| 
| 
szczone będą w przepisach wykonawczych | 


Polacy pod berłem rossyiskien. 


(Zniesienie ochrony nadzwyczajnej i wprowa- 
dzenie natomiast ochrony wzmocnionej). 


materyału, który przestarzał się lub stał się | 
bezowocnym dla nauki; wykreślenie szczegó- 
łów, które tylko pamięciowo dadzą się o- 
włądnąć; większy nacisk na rzeczywistą u- 
mystową dojrzałość uczniów, nakoniee le- 
psze wyzyskanie stosunku pomiędzy po- 
szczególnemi dyscyplinami. | 
Liczba wypracowań pisemnych będzie 


Ogłoszony dnia 14 października r. z., 
zamiast stanu wojennego w Warszawie, gu- 
bernii warszawskiej i radomskiej stan ochro- 
uy nadzwyczajnej, po sześciomiesięcznem 
trwaniu, został zniesiony. Jednocześnie wpro- 
wadzono stan ochrony wzmocnionej, również 
na czas sześciu miesięcy, t. j. do dnia 14 
października r. b. 

Różnica między dotychczasowym stanem 
ochrony nadzwyczajnej a nowoobowiązującym 
stanem ochrony wzmocnionej jest następu- 
jąca : 

Z chwilą wprowadzenia stanu ochrony 
wzmocnionej tracą swą moc następujące peł- 
nomocnictws władz administracyjnych, przy- 
siugujące podczas działania poprzednich sta- 
nów: wojennego i ochrony nadzwyczajnej: 
1. Prawo zamykania zakładów naukowych. 
2. Prawo zawieszania wszelkich wydawnietw 
peryodycznych. 8. Prawo usuwania od pał- 

Nowy plan naukowy wejdzie w życie | nienia obowiązków urzędaików, prócz pierw- 
z pewnemi ograniczeniami w klasach od I. | szych trzech klas. 4. Prawo nakładania se- 
do V. włącznie już z początkiem roku szkol- i kwestru na majętności nieruchome, oraz are- 
nego 1909/10, w następuych zaś latach roz-i sztu na dochedy z tych majętności. 


zmniejszona, a przy nauce języków część 
tych prac służyć będzie nie dla celów egza- 
minacyjnych, jeno dla nabrania wprawy przez 
ueznia. 

We wszystkich dyscyplinach, naukę, 
ile możności, ma się zwracać ku torom 
praktycznym. Odnosi to się zwłaszcza do ma- 
tematyki i nauk przyrodniczych; w tym o- 
statnim zwłaszcza dziale ma się jak najczę- 
ściej zarządzać ćwiczenia praktyczne. 

Wielką wagę przywiązuje nowy plan 
do tego, by uwzględniano związek poszcze- 
gólnych gałęzi wiedzy, w którym to celu nau- 
czyciele stale porozumiewać się winni z sobą. 

Domaga się też nowy plan, aby ucznio- 
wi dana była możność wyuczenia się znacz- 
nej części materyału już w szkole podczas 
godzin nauki. 


a zę 


po pierwszych próbach Palackyego i Szafa- | 
rzyka z pierwszej połowy XIX. w. rozwinęła | 
się nauka historyi tamtejszego prawa dzięki | 
pracom kilku najpoważniejszych Ko | 


mowanych, jest po dziś dzień jeszcze przed- 
miotem spurów i wątpliwości. Nie teraz 
miejsce i czas omawiać zasadnie i wszech- 
stronnie całą tę sprawę; ale pewna oryen- 


nąć, jeśli się ckaże, że wspólność jest tylko 
przypadkowa, że takie same instytucye wy- 
tworzysy się samorodnie w każdem z wF- 
dzielonych już praw narodowych słowiań- 
skich skutkiem 


Jireóka, Ćolakoyskyego Kalouska, Riegera, 
Kadleca, do których w ostatnich czasach 
wydatnością naukowego pionu przymyka mło- 
dy badacz — Kapras. Czego jeszeże życzyć 
by należało nauce historyi prawa czeskiego, 
to większego zastępu pracowników, którzyby 


L Historya prawa polskiego 


 lHistorya porównawcza praw 
słowiańskich. 


tychlejszego jej rozwoju przyczynili się. Na- 
wet ta gałąź nauki historyi praw słowiań- 
skich, która powstała stosunkowo najpóżniej, 
bo właściwie dopiero w drugiej połowia w. 
XIX., historya praw południowo-siowiańskich, 
choć na ogół nie dorównała jeszcze rozwo- 
jowi nauki w innych stronach Słowiańszczy- 
zny, pochlubić się może już dzisiaj poważniej- 
szymi wynikami; w historyi prawa chorwa- 
ckiego zasłużył się tu n. p. Raki, w najnow- 
szych czasach Mażuranić przez rozpoczęcie 
wydawnietwa założonego na wielkie rozmia- 
ry słownika prawno-historycznego chorwa- 
ckiego, w historyi prawa serbskiego przede- 
wszystkiem Novaković i Rossyanin Zigiel, w 
historyi prawa bułgarskiego Bohćew, w hi- 
storyi praw południowo-słowiańskich wogóle, 
zmarły niedawno Bogiśić, w pawnej mierze 
także badacze niemieccy, jak przedewszyst- 
kiem Krauss, toż Peisker, z najnowszych 
Dopsch. 

Jest zatem do poznania obfity materyał 
z zakresu nauk historyczno-prawnych, w któ- 
rąkolwiek stronę słowiańszczyzny zwrócimy 
naszą uwagę. Ale nitknęlibyśmy w vełowie 
drogi, gdybyśmy sobie powiedzieli, że chodzi 
tylko o poznania rozwoju każdego z tych 
praw słowiańskich z osobna, jako celu sa- 
mego dla siebie. Należy je rozpatrzyć ró- 
wnież wszystkie razem, jako całość wyższe- 
go rzędu, w organicznem do siebie ustosun- 
kowaniu. Wkroczymy w ten sposób w dzie- 
dzinę nauki, którą ma ogół określić można 
jako historyą porównawczą praw 
l słowiańskich, albo jak ją niektórzy 
a, Samokwasowa, Zagoskins, Władi- | także nazywają: historyą praw słowiańskich 
"ego-Budanowa, wreszcie najwybitniej- | lub nawet prawa słowiańskiego. Dokładne 
Sergiejawicza. Podobnież i w Czechach, ! określenie tych pojęć, rozmaicie zresztą poj- 


| 

i Wykład wstępny na inauguracyi sekcyi sto- 

| Pańskiej Kółka prawno - historycziego we 
Lwowie. 


(Ciąg dalszy). 


Nie samem przecież tylko prawem pol- 
„atm mamy się tu zajmować. Sekcya otrzy- 
ała nazwę „słowiańskiej*, więc rozciąga 
ù gram swych prac także na dziedzinę in- 
„Ch praw słowiańskich. Jak to zadanie ro- 
„Mieć? Niewątpliwie można je przedewszy- 
„86m pojąć w tem znaczeniu, że chodzi tu 
j Pracę w zakresie historyi każdego z oso- 
Pa innych praw słowiańskich. I oczywiście 
Mica taka będzie miała również legitymacyą 
a 0wa. Jak historya prawa polskiego po- 
|. Jako umiejętność odgraniczona, jest ca- 
y Sama dla siebie, tak jest nim także hi- | 
4,0% prawa czeskiego, czy ruskiego, serb- 
dne" albo bułgarskiego. I trzeba dodać, że 
kaj na polu każdej z tych nauk panuje 
ej lub więcej żywy ruch badawczy, któ- 
wynikom warto i należy poświęcić u- 
ho? Najbliższa datą powstania po nauce 
W ryj polskiego prawa, nauka historyi pra- 
kuj; SKiEgO, rozwinęła się w ostatnich kil- 
m esięciu latach dzięki sprzyjającym wa- 
ań in zewnętrznym, jakie jej stworzyła 
„Stwowość rossyjska, bardzo wydatnie. Li- 

s zastęp pracowników w całym szeregu 

C posunął tę naukę znacznie naprzód, a 
E śród nich wybitni i zasłużeni bardzo, 

i wspomnę tylko Cziczerina, Kawelina, 

I 


pracę między siebie podzielili i przez to do; już przejawem jakiegoś ogólno-słowiańskie- 


tacya jest tu przecież potrzebna; miechajźa | oddziaływania podobnych 
jej posłużą następujące krótkie uwagi. To, | przyczyn; dopiero to co zostanie, trzeba be- 
enego ze źródeł chociażoy najstarszych i ja- | dzie zaliczyć do skarbea najstarszych, wspól- 
kiegokolwisk pochodzenia dowiedzieć się ro- | nych urządzań całej Słowiańszczyzny. Na od- 
żemy bezpośrednio o stosunkach prawnych | wrót okaże się może potrzeba przydzielić do 
na przestrzeni calej słowiańszczyzny nie jest | tego skatbea niejedną instytucyę, którą w eza- 
| sach bistorycznych spotykamy już w jednem 
go, jednolitego prawa; są to bez wyjątku j tylko z praw nerodowych słowiańskich; 
wiadomości o poszczególnych prawach na- | zdarzyć się bowiem może, że takie prastare 
rodowych słowiańskich, polskiem, cze | urządzenie słowiańskie utrzymało się sku- 
skiem, ruskiem, serbskiem i t. p., jak się|tkiem zbiegu okoliczności tylko w jednem 
one ze współnego niegdyś pnia wydzieliły ; | z praw narodowych, w innych zaś zanikło 
wszystkie te źródła pochodzą bowiem z cza- | tak wcześnie, że dochowane źródła z czasów 
SÓW, żal a 2. ia > EB | Each s go a poe windorgel We 
cznie rozdzieliła się już na osobne odłamy | osobniwszy w ten sposób pierwotny, wspól- 
nsrodowe. W każdam z tych praw narodo- | ny element prasłowiański, zdołamy może na- 
wych są już iiczne właściwości indywidua|- | wet, znowuż za pomocą stosownej kombina- 
ne, zrodzone z rozwoju stosunków miejsco- | cyi, wyróżnić w nim jeszcze pewne wcze- 
wych, któremi prawa te różnią się nawzajem | śniejsze i późaiejsze stadya rozwojowe, zatem 
między sobą; są też widoczne różne wpły- | pawną ewolucyą dziejową najstarszych wspói- 
wy zewnętrzne, z różnych stron idące, a na- | nych urządzeń słowiańskich. I tak histo- 
wet, jeśli te same lub podobne, z różnem |rys po równ aweza praw słowiań- 
uatężeniem działające i różnie w miarę oka-|skich utorować może drogę historyi 
liezności w każdem z tych praw przetwa- |prawa słowiańskiego. 
rzane. Jest, jednem słowem, silnie zaznaczo- Z przytoczonych co dopiero uwag wy- 
ny iudywidualizm w obrębie każdego z tych į pływa, że są to dwa pojęcia w zasadzie różne: 
praw z osobna. Są przecież jednak także pe- | pierwsza z nich jest jakby przygotowaniem, 
wne cechy wspólne. Otóż te wspólne cechy | pracą wstępną, środkiem, do urzeczywistnie- 
zasługują na pilną uwagę; gdyż — na ogół | nia pewnego celu dalszego, objętego ramami 


iorąc — mogą być wytworem prastaryro, | drugiej z tych nauk. Dlatego z osobnym na- 
prasłowiańskim, który przeszedł do poszeze- | ciskieim zwrócić tu pragaę uwagę na pewne 
gólnych praw narodowych słowiańskich i | sposoby, a raczej granice badania, jakie so- 
utrzymał się w nich w większej lub mniej- | bie uczeni nieraz zakreślsją w dociekaniach 
szej czystości, nawet w tych czasach, kiedy porównawczych nad historyą praw słowiuń- 
skich, które nie ze wszystkiem są wystarczają- 
ganizmy prawne. ce. Po przestają oni np. na stwierdzeniu, że pe- 
Oióż jedno z zadań historyi porówna- | wna instytucya urządzona była w taki a taki 
wczej praw słowiańskich: zestawić te wła- i sposób w prawie polskiem, ruskiem. czeskiem 
ściwości wspólne, a co większa, nie poprze- | itd., wykazują nawet czasem podobieństwa 
jej we wszystkich tych prawach, ale poza to 
stwierdzenie nie posuwają się ani o krok 
dalej. 


one przetworzyły się już w wyodrębnione i 


stać na samem tylko zestawieniu, ale za po- į 
mocą wszelkich środków, jakich dostarczyć 
może metoda i kombinacya naukowa, starać | 
się rozwiązać pytanie, które z tych elemen. | 
tów uznać można za wspólną, prasłowiańską 
własność. Niektóre z nich trzeba będzie usu- į 


(Dokończenie nastąpi). 


Ogłoszenie stanu ochrony wzmocnionej 
zależy od uznania ministra spraw wewnętrz- 
nych, który tylko w zastępstwie, o ile chce 
w danej miejscowości stan taki dłużej niż 
przez rok utrzymać, powinien z roku na rok 
czynić o to przedstawienia do Rady ministrów. 
Ogłoszenie ochrony nadzwyczajnej, graniczą- 
cej już ze stopą wojenną, nastąpić może tylko 
na mocy zatwierdzonego przez cara postano- 
wienia Rady ministrów, wyjednanego sku- 
tkiem przedstawienia ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Zastosowanie stanu wyjątkowego pocią- 
ga za sobą w znacznej mierze zawieszenie 
mocy ustaw ogólnych, z rozszerzeniem kom- 
petencyi i dowolności władz administracyj- 
nych i z uszczupleniem praw osób prywa- 
tnych. 

Mianowicie stan wzmocnionej ochrony 
nadaje generał - gubernatorom, gubernatorom | ? 
i zarządcom miast władzę: wydawania posta- 
nowień obowiązujących, zakazywania wszel- 
kich zgromadzeń (nie wyłączając prywatnych 
zebrań towarzyskich); zamykania zakładów 
handlowych i przemysłowych; usuwania rząd- 
ców z domów lub z majątków ziemskich pry- 
watnych, składania z urzędu lub żądania do- 
raźnego usunięcia nieprawomyślny ch urzę- 
dników państwowych lub społecznych; dys- 
krecyonalnego skazywania własną władzą na 
grzywny do 500 rubli lub na areszt do trzech 
miesięcy za wszelkie wykroczemia od wyda- 
nych przez siebie rozporządzeń; wreszcie 
wzbronienia poszczególnym osobom pobytu 
w danej miejscowosci, a nawet za każdorazo- 
wem w tej mierze porozumieniem się z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, wysyłania tych 
osób do wskazanej miejscowości. 

Nadto generał - gubernatorowie, a tam, 
gdzie niema generał - gubernatorstwa, mini- 
ster spraw wewnętrznych sami kwalifikują 
każdą sprawę do sądzenia przy drzwiach za- 
mkniętych, i co ważniejsza, mają prawe od- 
dawać pod sąd wojenny, z zastosowaniem 
nadomiar przepisów, obowiązujących na sto- 
pie wojennej, nietylko sprawy polityczne, 
lecz także wszelkie sprawy karne, które ich 
zdaniem wymagają tego, gwoli potrzebora Zà- 
pewnienia porządku i spokoju. 

Nakoniec, przy istnieniu wzmoenionej 
ochrony, niezależnie od wspomni janych po- 
wyżej szczególnych atrybucyj wyższej admi- 
nistracyi, miejscowa policya i Żandarmerya 
zyskują również szczególne mandaty; wolno im 
bowiem własną władzą i według własnego uzna- 
nia więzić (na czas do dwu tygodni), osoby 
podejrzywane o udział ca 
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(Wolny przekład z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Marya, trzymając starą damę pod ramię, 
przesunęła się w prawą stronę nawy. Nagle, 
trzask drzwi wybijanych i wrzaski trynmfal- 
ne na miejscu ją zatrzymały ; następnie wy- 
tężonym ruchem wszystkich nerwów pocią- 
gnęła panią Raynal na stopnie jednej kaplicy 
i ztamtąd, jak sobie tego tak bardzo życzyła 
nieustraszona manifestantka, ujrzały przy- 
krą scenę, o której dzienniki dawały pó- 
źniej obszerne sprawozdanie. 

Urzędnik, ciągniony wzdłuż głównej na- 
wy przez tłam rozszalałych ludzi, jak gdyby 
go chciano poświęcić na ofiarę przed oita- 
rzem, bity był, tak samo, jak ei, co mu towa- 
rzyszyli — którzy także wzajemnie odda- 
wali razy dokoła... Nareszcie całej tej grupie 
napadniętych udało się dotrzeć do drzwi, wy- 
chodzących na boczną uliczkę, a za nimi rzu- 
cili się napadający, ale policya stojąca pod 
N odepchnęła ich do wnętrza ko- 
ścioła 


Wtedy Marya, cała drżąca, pociągała 
w stronę drzwi głównych panią Raynal, któ- 
ra jej się już nie opieraia, gdy nagle fala 
manifest niących zwróciła się w tę samą stro- 
nę napierająć 2a obie panie i śpiewając Parce 
Domine... Pobiegły nsprzód, chcąc uniknąć 
niebezpieczeństwa.. „i sama uio wiedząc jà- 
kim sposobem, Marya znalazła się na dwo- 
rze, na dole schodów, pomiędzy wzburzony 
tłumem ludzi, szukając oczami pani Raynal, 
której już przy niej nie było. 

— Proszę się rozejść! proszę pani! bo 
inaczej... — przemawiał do niej agent to- 
nem stanowczym, a równoczośnie silną pię. 
ścią, ścisnął jej ramię jak w kleszczach. 

— Proszę pozwolić, pani ze mną pój. 
dzie ! 

Ten głos, ten ton władzy, to był głyg 
Lauriera, który przecisnął się pomiędzy ly- 
dzi, aby dotrzeć do narzeczonej; obecnie, 


stanu i wolno w każdym czasie i o każdej 
porze odbywać dorażņe rewizye. 


Obeenie więe stan wojenny utrzymy- 
wany jest nadal bez zmiany i baz określo- 
nego terminu w gubernii piotrkowskiej, oraz 
w powiecie sieradzkim i łęczyckim gub. ka- 
liskiej i olkuskim gub. kieleckiej; w innych 
miejscowościach Królestwa Polskiego trwać 
będzie stan ochrony wzmocnionej, który w 
gubernii kaliskiej (bez powiatów łęczyckiego 
i sieradzkiego), kieleckiej (bez olkuskiego) 
w całej lubelskiej, siedleckiej, płockiej, łom- 
żyńskiej, SA zaprowadzono już zamiast 
stanu wojennego na rok, w dniu 14 paździer- 
nika r. z 

Stan ochrony wzmoenionej istniał już 
w Warszawie przed 4 laty. Wprowadzony 
został w końcu stycznia 1905 r. za genersł- 
gubernatorstwa generał - adjutanta Czertkowa 
i obejmował miasta Warszawę i Łódź, oraz 
gubernie: warszawską i pietrkowską. 


Widmo reakcyi w Turcyi 


Położenie w Konstantynopolu jest cią- 
gle jeszcze bardzo grożne. 


Lekkomyślna strzelanina trwała wezoraj 
kilkanaście godzin. — Banki, biura, sklepy, 
„obawy przed zdzicz atem wojskiem zamknięto. 
W parlamencie nie stawili się młodoturecey 
posłowie; mimo braku komple stn posiedzenie 
się odbył». Dwudziestu pięciu liberalnych 
posłów zażądało odbycia nadzwyczajnego po- 
siedzenia, celem porozumienia się co do wspól- 
nej akcyi wobec ostatnich wypadków i braku 
tylu posłów. W razie nieuwzględnienia tych 
życzeń oświadczyli, że założą protest przeciw 
pogwałeeniu konstytucyi i apelować będą do 
ludności w sprawie obrony konstytueyi. 


Członkowie komitetu miodotureckiego 
schronili się częściowo do ambasady rossyj- | 
skiej; Achmed Riza, prezydent Izby i część 
innych Młodoturków schroniła się w amba- 
sadzie francuskiej. Po ogłoszeniu wielkim we- 
zyrem Tewfika baszy powstało nowe wzbu- 
rzenie w wojsku i znów rozpoczęła się strze- 
lanina. Zbuntowani żądają 110 głów oficer- 
skich; wygotowali oni listę proskrypcyjną i 
wymienionych na niej chcą mieć wydanych 
za wszelką cenę. Nadmienić zaś wypada, ża 
ofiesrowie, znajdujący się na proskrypeyjnej 
liście — ts sami wykształceni ludzie, którzy 
przebywali długi czas za granicą. E >, mi- 


wziął ją za rękę, otoczył ją drugiem ramie- 
niem w pół i prowadził podtrzymując, niosące 
prawie w miejsce po za kościołem, gdzie stał 
fiakier, z którego wysiadł przed 'chwilą wi- 
dząc co się dzieje. 

W pomięszaniu, w jakiem była, Marya 
wydała przecież okrzyk zaniepokojenia:: 
Ależ pani Raynal! 

— Nie troszcz się, kochanie, widziałem 
tam snującego się jej syna; on ją wypro- 
wadzi. 

Pieszczotliwy głos i czułe słowa narze- 
j czonego wywołały w młodej kobiecie nagłe 
rozprzężenie nerwów. łzy jej napłynęły do 
oczu i usiłowała otrzeć je ukradkiem. Ale 
on je zobaczył i zapragnął powstrzymać ich 
bieg, zamykając pocałunkami jej powieki, a 
przytem żartował sobie, chcąc, by się roze- 
śmiała, mówiąć, że jej stróżowa będzie sobie 
wyobrażać, że on ją wybił, nie czekając chwili, 
w której- będzie miał do tego prawo, z mo- 
cy ustawy. 

Powozem, za minutę prawie byli przy 
ulicy Castiglione. Narzeczeni weszli razem 
do windy, a u progu saloniku Maryi ujrzeli 
Magdalenę Guiminel, stojącą ze żdziwioną 
twarzą. 

— Jakto! powiedziano mi, żeś wyszła 
z panią Raynał, a ty Jana z sobą przypro- 
wadzasz? 

Lecz Laurieres, w doskonałym humorze 
zawołał : 

— To znaczy, że Jan ją przyprowadza, 
zapewne chciałaś powiedzieć? Przyłapałem 
ją w przelocie, nie chcąc, aby została zapro- 
wadzona do ciu py... tak, manifestowaliśmmy w 
Saint - Roch, naszej parafii, jak ei wiadomo... 

Magdalena klasnęła w ręce. 

— Ty należałaś do manifestacyi?... po- 
winnam była się tego domyśleć usłyszawszy, 
że pani Raynal przyszła po ciebie... Zostaw 
kiedyś drobne swoje kosteczki w jakiemś za- 
mięszaniu ulicznem... 

Następnie, oczy jej zajaśniały cieka- 
wością. 

— Słuchaj, 


prawie ci Zazdroszczę... 


nistra wojny Mahmud - Muktara domagają się 
zbuntowani żywcem. 

Zdaje się, że sułtan z obawy przed za- 
granicą nie uczyni tym Żądaniom zadość. 

Dawne rządy wracają — wprawdzie 
niektóre konstytucyjne zdobycze (Izba posłów, 
wolność prasy) są jak dotychczas nienaru- 
SZORE, choć gwałcone, ale natomiast stan ar- 
mii uległ zupełnej zmianie. Żołnierze idą pod 
wodzą podoficerów. 

Oficerów częściowo zabito, częściowo 
przymuszono do współdziałania z buntem. 
Na ulicach Stambułu przeciągają bandy zbroj- 
ne, są to palacze okrętów wojennych uzbra- 
jeni w karabiny. Nieregularne wojska przy- 
łączają się do rewolty. 

Koła dyplomatyczne uważają położenie 
za tem poważniejsze, wobec wojowniczego 
usposobienia Bułgaryi, która skorzystać pra- 
gnie z zamieszek w Konstantynopolu, — oraz 
wzrastającego poczucia siły u Albańczyków, 
którzy odegrali wybitną rolę w kontrra- 
wolucyi. 

Są też objawy wskazujące na to, że 
grozi nowe rozognienie sprawy macedońskiej. 
W Plewlje wezoraj i onegdaj popełniono 
wiele morderstw politycznych. Wszyscy urzę- 
dnicy w sandżaku Nowobazarskim zostali 
przez rewolucyonistów uwięzieni. 

W mieście Fiorida przyszło do stra- 
sznych walk między czetami greckiemi i buł- 
garskiemi z jednej, a wojskiem  turecziem 
z drugiej strony. Wielu Bałgarów zabito. 
Ludność wypędziła wojsko tureckie. 

Na ogół odnosi się wrażenie, iż spokoj- 
niejszy nieco nastrój, o jakim mówiły wczo- 
rajsze doniesienia, uległ znowu zmianie na 
gorsze. 

Dzień wczorajszy. 

Konstantynopol bhyi wczoraj w dalszym 
ciągu widownią tumultów i starć. 

Między innemi donoszą o następującem 
zajśsiu: Kiedy jeden z oddziadów żołnierzy 
przechodził obok. lokałn klubu kobiet młodo- 
tureckich, z okna padł strzał, żołnierze od- 
powiedzieli salwą, wtargnęli do lokalu, zni- 
szezyli urządzenie i poranili kilka kobiet. 

Około godz. 8 wieczorem żołnierze ma- 
rynarki udali się w zasekwestrowanych po- 
wozach do pałacu Yildiz, ażeby zaprotesto- 


wać przeciw nowemu ministrowi marynarki. 

Wy rołało to w mieście ogromne zaniepo- 

kojenie. 

Przy sposobności strzałów wiwatowych 
i poraniono 


zabito przypadkiem 30 osób. 


zająć! Chodźmy prędko na ulicę de la Paix, |; 
i tak jużeśmy się spóźniii.... 

Zaprowadził obie panie do jubilera, po- 
tem do fabrykanta mebli artystycznych, a 
następnie siedział z niemi długi czas w mo- 
dnej herbaciarni, gdzie je zaprosił na pod- 
wieczorek i nie opuścił pań, aż wtedy, gdy 
je doprowadził do rogu ulicy Duphot; Marya 
dzisiaj bez niego miała być na obiedzie u 
państwa Guiminel, ponieważ mu właśnie wy- 
padł obiad oficyalny. 

Nigdy jeszcze nie widziała narzeczonego 
bardziej czułym i serdecznym, niż tego po 
południa, nigdy jeszcze tak delikatnie, a głę- 
boko nie dawał jej dowodów swojej miłości, 
jak w liście, który otrzymała wieczorem, cał- 
kiem późno, jak to czynił zawsze, ilekroć nie 
spędził z nią wieczoru.... 

Ale pomimo przejęcia wdzięcznością i 
upojeniem, Marya czuła w sereu rodzaj bo- 
leści, a w wyobraźni, nieco przerażające wi- 
dmo tego, co ma być w przyszłości: doko- 
nała dzisiaj czynu, ostatecznie publicznego, 
który pozostawał w całkowitej sprzeczności 
z publieznem życiem jej przyszłego męża; 
ten ezyn nie był wcale obowiązkiem, o czem 
się stanowczo przekonała od chwili, gdy uj- 
rzała, na czem polega taka manifestacya.... 

Jak ona stanie jutro przed narzeczo- 
nym? jak się ma zachować? Ani chwili nie 
została wprowadzona w błąd jego pełnem 
delikatności milczeniem; czuł, że jast zdener- 
wowana, przerażona... myślał tylko o tem, 
aby ją uspokoić, ukołysać do słodkich smów, 
które nawiedzą w nocy szczęśliwą narzeczonę... 
ale jutro zapewne będzie się skarżył? a na- 
wet, jeżeli się nie uskarży, czy powinna 
| zatrzymać w sobie wszystkie żale, całą skru- 
chę czułej, kochającej kobiety, która nie po- 
myślała zapytać o radę doświadezenego przy- 
jaciela?.. Czy wiara jej dawała prawo mil- 
czeniem pokryć swoje niepokoje, dając do 
poznania wybranemu, że dziedzina jej duszy 
pędzie na zawsze surowo przed nim zamknięta? 

Ksiądz Parana, spowiednik jej od dzie- 
Cka. który tej zimy by? bliski śmierci z po- 


mnie także zaproszono do Magdaleny, mojej | wodu gwałtownych ataków reumatyzmu, po- 


parafii, aby śpiewać , Miserere“; zdawało mi 
się, że powinnam odmówić... ale ty się wy- 
dajesz, jak gdybyś widziała wiele rzeczy cie- 
kawych, wzruszających... opowiedz że nam 
trochę.... 

Laurieres, który śledzil bacznie zmie- 
nione oblicze Maryi, przerwał dość szorstko 
swojej kuzynce: 

— Qpowiadać? i pocóż, wielki Boże! 
wieczorne dzienniki nie omieszkają tem się 


zostawał dotychczas w domowej kuracyi i 
Marya, uspokojona przez katechetę z Saint- 
Roch eo do Lauriera, poczyniła już przed- 
wstępne kroki, tyczące się jej ślubu w pa- 
rafii, nie trudząc swego spowiednika zawia- 
domieniem o zaręczynach. 

Ale tego poranku, budzące się po nocy, 
która pomimo czułych starań Lauriera nie- 
zbyt upłynęła spokojnie, Marya posłała do 
księdza Paraud, o którym już wiedziała, że 


Niektóre dzienniki przypuszczają, że liczba 
ta jest jeszcze większa. 


Sułtan. 


Na sułtanie cięży uzasadnione — Die 
wiadomo, 0 ila słuszne — podejrzenie, iż bunt 
wojska odpowiada jego życzeniom. Obecnie 
jednak, wedle prywatnych doniesień, drży 0n 
o życie własne i tron. Niewykluczona jest bo- 
wiem gwałtowna zmiana władey. Stronnictwo 
następcy tronu rozwija, jak twierdzą, gorąćze 
kowa akcyę — celem obalenia Abdul-Hamida. 

Sułtan przyjął wczoraj na posłuchaniu 
jednego z wojskowych, polecił mu wyrazi 
wojsku w imieniu sultana pozdrowienie, & 
zarazem zawiadomić żołnierzy o zamianowa” 
niu nowego rządu. Następnie defilowało woj* 
sko przed pałacem, przyczem wznoszono 0* 
krzyki na cześć sułtana, który ukazał SIĘ 
w oknie. 

Jak Ikdam donosi, przywódca dopt 
wanych albańskich Izmail, również przyjęty 
był wczoraj przez sultana, który zapewni 
go, iż pragnie szczęścia kraju i rządów kon- 
stytucyjnych, które odpowiadałyby zarazem 
przepisom szeyratu. 


Oświadczenie w. wezyra, 


Ambasadorowie i posłowie wielkich mo- 
carstw złożyli wczoraj wielkiemu wezyrowi 
ofieyalnie życzenia. Przy tej sposobności ba- 
sza Tewfik dał po a oświadczenie 60 
do położenia w kraju, szczególnie zaś pod" 
niósł, 3 iż niema wad niebezpieczeństwś 
Z powodu zachowania się wojsk w Adryano* 
polu i Salonikach. 


Kozporządzenia nowego rządu. 


Dzienniki w nadzwyczajnych wyda- 
niach ogłaszają urzędowe zawiadomienie, 
stwierdzające, ża gdy ogół żołnierzy włó* 
cił do koszar, kilku uzbrojonych żołnierzy 
chodziło po mieście, dawało strzały, PA 
czem kilka osób zabito lub zraniono. Postę: 
powanie tych żołnierzy nazywa komunikat 
sprzecznem z przepisami szeryatu i ustawam 
peństwowemi i nie powinno dalej trwać, p0- 
nieważ amnestya nie odnosi się do czynów 
późuiej popelnionych. Wszyscy działający 
przeciw przepisom szeryatu i ustawom, będą 
ukarani. Powinni tedy wszyscy powrócić 9 
swych zwykłych zajęć, nie nosić broni, ani 
nie strzelać, gdyż wywołuje to zaniepokoje” 
nie, może zakłócić porządek i sprzeciwia SIĘ 
też konstytucyi. 

Wielki wezyr wystosował do wszystkich 
walieh długą depeszę cyrkularną, w której 
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czy. może ją przy” 


jest lepiej, z zapytaniem, 
jąć, na co przychylną otrzymała odpowiedź. 


VIII. 


Marya zastała księdza Paraud pisząceg? 
przy kominku na małym stoliezku, z nogami 
owiniętemi w koce. 

— Moje dzieciątko — rzekł kładąc pióro 
i wyciągając do niej obie ręce — widzisz 
sama dlaczego nie opuszczam mego fo 
dotychczas jeszcze owijają mnie w sko 
zwierzęce i zdaje mi się czasami, że zęby 
musiały tam pozostać, aby ciało mi szarpać: 

Marya wyraziła swoje współczucie. 

— Ba! — odrzekł ksiądz w doskone 
łym humorze, pomimo skrzywienia twarzy, | pi- 
którego zmarszczki na niej głębiej się żło 
ły — trzeba przecież od czasu do czasu Ha 
pomnieć sobie, że się jest niegodnym brać 
Curystusa Ukrzyżowanego... Ale słucham, } 
to ważna sprawa sprowadziła ciebie, BiN 
w moje progi.... rozkwitło róże na policzka A 
niebywały blask oczu, a z tem wszyst i. 
rzadka jakaś minka... załóżmy się, że W ał- 
wszystkiem jest jakaś historya miłości, m 
żeństwa ? zel 

Marya pochyliła głowę twierdząć 
rzekła rumieniąc się: ié księc 

— Przychodzę właśnie zawiadomi 
dza proboszcza o moim ślubie... l. 1 „BA 
mówić o tem.... jestem trochę niepewna sleni- 

Ksiądz spojrzał na nią ze wspo 


telu; 


eo 


ciem : 
— "ak charakter twego nar 
może jego rodzina ?... ; e 
— deh | mal nie! wszystko w nim © 
mym i wokoło niego jest bez zarzutu” g 
rzekła z naiwnym potio a = 4 riores 
religijnego punktu widzenia. n Lau 

należy do autiklerykałów.... 

— Pan Laurieres ?... 
Paraud — czyby tu chodziło o Jana 
res, deputowanego z Lugdunu ? 

— Tak, ojciec go sobie 
nieprawdaż? 

— (zy sobie SEL 
dzieciątko, eo do pana aurióre 
jego talent... a na nieszczęście, 
przekonania I 

— Och! ksiądz proboszcz 

| osobiście ! 


zeczone” 


BOW 


jądz 
= amont ki 


przypomim” 


zna 80 także 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


LG BBE 


edziano, że najważniejszym obowiązkiem 


erba  głdników jest postępowanie we wszystkich 


a zgodnie z świętem prawem  sze- 
%, tem Źródłem życia, dalej przywrócenie 
Zamienia między rozmaiterni klasami lu- 
( odpowiednio do konstytucyi, aby wszyscy 
Zystali ze swobód i sprawiedliwości w ra- 
ł ustaw szeryatu, wreszcie aby ustawy 
Y stosowane dla dobra ludności i w celu 
Pywrócenia porządku. 
4 Równocześnie minister snraw wewnętrz. 
„U w okrężnej depeszy uspokajającej do 
„Jetów podnosi, że żołnierze postawili sze- 
„5 zadań, między innemi usunięcia ofice- 
(9.2 których nie są zadowoleni. Sułtan 
A tzał zarządzić wszystko co potrzeba, aby 
£ntualnie tych oficerów zastąpić innymi. 


Młodoturcy w rozbiciu. 


„| Local Anzeiger donosi z Konstantyno- 
Kola, że oddane komitetowi młodotureckiemu 
ję tamtejsze poddały się. Wskutek tego 
Mateje Młodoturków zostały pogrzebane. 
oa Natomiast Frankf. Ztg. dowiaduje się 
l Salonik, że tamtejszy komitet młodoturecki 
h ladomił swych zwolenników w Konstan- 
| opolu, że oddane mu wojska gotowe są do 
_Blszy na Konstantynopol. 
ko Potwierdzać to zdaje się depesza z Sa- 
„Mik, nadana wczoraj o godz. 5:40 po połu- 
n" a opiewająca: Powołano 20 batalionów 
k korpusu. Towarzystwo kolei Saloniki- 
Mstantynopol otrzymało nakaz przygotowa- 
da wszystkich wagonów do ewentualnego 
lewozu wojska do Konstantynopola. W tej 
wili odbywa się meeting wojska. W mie- 
htio wszystkie sklepy zamknięto. Powszechnie 
Fyrażają życzenie zabezpieczenia konstytucji. 


Z Izby deputowanych. 


. Z Konstantynopola donoszą, że także 
Wiceprezydent Izby posłów, Talaat, podał się 
0 dymisyi. 

Na prezydenta Izby upatrzony jest po- 
no przywódca albański, Izmael, głowa 
tii liberalnej. Nominacya jego nastąpi wów- 
| 88, gdy Izba będzie mogła obradować. 

,  Wezoraj po południu zebrali się w Izbie 
deputowanych posłowie na wstępne narady 
ka położeniem i nad przyszłą działalnością 

A 


Ej 


4 O godz. 2 po południu rozpoczęło się 
sine posiedzenie. Wielu posłów oświadczyło 
w za koniecznością pojednania się wszyst- 
ch stronnictw. 

bi Według autentycznych zapewnień, na 
| nem posiedzeniu odczytano kilka depesz, 
 Madeszłych z prowincyi, a wyrażających za- 
lepokojenie ludności, jakoteż obawę reakcyj; 
p pesze te zapowiadają, że na wypadek, gdy- 
„J konstytucya była zagrożona, urządzony 
| zie szturm na stolicę. 

d 


Na posiedzeniu jawnem przyjęła Izba 
śdnomyślnie proklamacyę do narodu z zape- 
| Mieniem, że konstytucyi nie grozi niebez- 
| Meczeństwo, poczem minister oświaty zawia- 
mił posłów o zamianowaniu nowego gabi- 
| ptu i o tem, że rząd przedłoży w poniedzia- 
ga. swój program, oraz zażąda wotum zau- 
puia, Rząd zaprzecza pogłoskom, jakoby wy- 
Onano zamach na konstytucyę. „Myśmy wszy- 
R — rzekł minister — przysięgli chronić 
astytucyę i będziemy jej do końca życia 
tonili. Nie bójcie się !* 
i Kilku posłów oświadczyło na to, że na- 
ód ottomański nikogo się nie boi, poczem 
Minister cofnął te słowa: „Nie bójcie się!“ 


Przyczynek do genezy przewrotu. 


lh Dzienniki tureckie podają, że Unia ma- 
| Pmetaństa w ostatnim czasie bardzo gorli- 
CMe agitowała, celem pozyskania żołnierzy. 
„Szcze przed kilku dniami urządzono odpo- 
 „dnią kontrolę we wszystkich koszarach, 
yczem stwierdzono, że tylko około 15 pre. 
"Mierzy stoi po stronie komitetu młodotu- 
| Pekiego. 
| Do wybuchu powstania przyczynił się 
| bzkaz dzienny, wydany w poniedziałek wie- 
| prem, a polecający żołnierzom, aby ewen- 
| vBlnie strzelali do duchownych mahometań- 
h, gdyby oni wystąpili przeciw koasty- 


W ciagu nocy z poniedziałku na wtorek 
Aicerów w koszarach powiązano, albo zmu- 
N grożbami do pozostania w koszarach, 
„2 w mieszkaniach prywatnych; wszyscy 
s żołnierze zaopatrzyli się w broń i amu- 

ę 


Głosy prasy zagranicznej. 


| Berlińska Voss. Ztg. stwierdza, źe Mło- 
åt turey nie mieli oparcia w szerszych war- 
„wach narodu, obecnie cała władza jest w 
| kach młodego duchowieństwa. Korespon- 
| pg tego dziennika zapewnia, że sułtan sam 
adzi? kontrrewolucyę. 
| ata B. Ztg. a M. donosi, że żołnierze zo- 
| „|! podburzeni wieścią, jakoby Młodoturey 
| , Uierzali zeuropeizować armię i znieść fezy, 
ipp Prowadzić pikelhauby. Rozpacz żołnierzy 
ogromna. 
y: B. Tagbl. dowiaduje się, że minister 
Ony tem sobie zyskał popularność, że za- 
Arantował przestrzeganie przepisów Islamu. 
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Londyński Times wykazuje, że wina 
spada nietylko na Młodoturków, ale i na 
sułtana. W ostatnich 24 godzinach miasto 
wydane było na łaskę 20.000 prostych żoł- 
nierzy, którym nikt nie przewodził. Oficerów 
w okropny sposób znieważane i znęcano się 
nad nimi. 

Standard stara się 
dzialność na Niemcy. 

Westminster Gaz. usiłuje wmówić w 
czytelników, że powodem reakcyi w Tureyi 
jast ustępliwość rządu wobec aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny. Wtórują jej w tem pisma 
belgradzkie. 


zrzucić odpowie- 


Konstantynopol. Nowy gabinet 
przyjęto na ogół z zadowoleniem, ale wszyscy 
uważają go za gabinet przejściowy. Natomiast, 
jak słychać, minister spraw zagranicznych, 
Rifaat basza odmówił dalszego pozostania w 
gabinecie. 

Większość prasy tureckiej zadowolona 
jest z powodu ostatnich zajść, zwłaszcza zaś 
z powodu poręczenia ustaw szeyratu. Dzien- 
niki nawołują do spokoju. 

Podczas demolowania lokalu klubu młodo- 
tureckiego, archiwum jego częścią zniszczono, 
częścią zabrano. Dzienniki twierdzą, że zna- 
lezione tam dokumenty kompromitujące Mło- 
doturków. 

Pancernik niemiecki „Loreley“ zarzą- 
dził pogotowie wojenne celem ochrony pod- 
danych niemieckich w Konstantynopolu. 

O powstaniu w Albanii, o którem do- 
niósł Berliner Tageblatt i Localanztiger, nie 
tu nie wiadomo. Ze strony urzędowej za- 
przeczają wiadomości tych pism, jakoby rząd 
serbski zawiadomił posłów obcych mocarstw, 
że Serbia ze względu na rozruchy w Turcji 
wzmocniła swe załogi na granicy i jakoby 
miała zamiar wysłać wojsko na granicę san- 
dżaku. 

Ze źródła urzędowego zaprzeczono wia- 
domości także o zamierzonem wysłaniu dwu 
w kk francuskich do Konstantyno- 
pola. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 kwietnia. 


— Kalendarz, 

Sobota (17 kwietnia): 

Rudolfa biskupa. — Krasisława. — Fieo- 
dyła m. 

Wschód słońca o godzinie 4:30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:16 po południu. 


— P. Minister dla Galicyi, dr. Wła- 
dysław Dulęba, wyjeżdza dziś wieczorem ze 
Lwowa z powrotem do Wiednia. 

— Wstanie zdrowia JE. Kazimierza hr. 
Badeniego nastąpiło zaczne polepszenie. 

— Ks. Arcybiskup Albin Symon, 
jak nam donoszą z Rzymu, dotknięty został 
przed Świętami Wielkanocy atakiem apoplekty- 
cznym. Ponieważ jest to już drugi atak u do- 
stojnego prałata, przeto w pierwszej chwili były 
obawy, które szczęliwiejdzisiaj zniknęły. Dnżo też 
osób z polskiej kolonii w Rzymie dopytuje się 
o zdrowie ks. Arcybiskupa Symona w jego 
mieszkaniu. Niebezpieczeństwo zostało już usu- 
nięte i ks. Arcybiskup Symon przyjmuje od- 
wiedziny znajomych. D. 

— Posiedzenie Towarzystwa filolo- 
gicznego odbędzie się w sobotę, dnia 17 kwie- 
tnia o godzinie 6 w sali VII. Uniwersytetu 
(I. p.) Na porządku dziennym odczyt prof dr. 
Franciszka Smolki p. t.: „Z dziejów badań nad 
Lueiliuszem". 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Wydział zawiadamia członków, zaproszonych 
na ankietę w sprawie „Noweli do ustawy gór- 
niczej*, że posiedzenie aukiety, naznaczone na 
dzień 17 kwietnia, zostało odroczone. 

— W Kole literacko-artystycznem 
wspólna Święcone odbędzie się w sobotę, 17 
b. m. o godzinie 8 wieczorem. 

— Staropolskie święcone odbędzie się 
dnia 18 b. m. w niedzielę przewodnią, w sa- 
lach Ratusza pod protektoratem prezydenta mia- 
sta p. Ciuchcińskiego. Początek o godz. 8; strój 
wieczorowy. Bilety po 4 kor. (względnie aka- 
demiekie po 2 kor.) wraz z przekąską, do na- 
bycia u pań gospodyń, a nadto za okazaniem 
zaproszenia w cukierni W. Bienieckiego, a w 
dzień wieczoru w Ratuszu przy kasie. Po „Swię- 
conem“ nastąpią tańce. Cały czysty dochód na 
dom sierot pod wezwaniem Niep. Poczęcia NP. 
Maryi we Lwowie. 

Obowiązki gospodyń raczyły przyjąć panie: 
Zofia Bobrzyńska, hr. Romerowa, hr. Jabłonow- 
ska, Marya Wydżga, hr. Emilia Dambińska, 
Kleebergowa, Bogdańska, Ilasiewiczowa, Riedlo- 
wa Kdmundowa, Klimkiewiczowa, Roszkowska, 
Neumanowa, Szpilmanowa, Patłewiezowa, Ohly'o- 
wa, Hohenauerowa, Battagliowa, Hawrankowa 
Sznajdrowa, Ciesielska, Pajączkowska Zygmun- 
towa, Pajączkowska Karolowa, Zofia Lewicka, Ba- 
czewska, Dyszkiewiczowa, Riedlowa, Godlewska, 
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Btroynowska, Bilikowa, Bieńkowska, Wiczkowska, 
Stanisławowa Marsowa, Rychterowa, Borysław- 
ska, Lisowska, Oborska, Pająkowa, Stromen- 
gerowa, Dobrowolska, Teodorowiczowa, Bronar- 
ska, Seidlerowa, Balkowa, Dembowska, br. Jor- 
kaszowa, Zgórska, Lewicka, Lerska, Platowska, 
Piasecka, Przygodzka, Łukasiewiczowa, hr. Sie- 
mieńska, Wezelakowa, Korytkowa, Dylewska, 
Śliwińska, Berska, Olszewska Modesta, Piko- 
rowa, Wekslerowa, Gońkowa, Głąbińska, Ło- 
mnieka Marya, Miehalewska, Seferowiczowa 
Bronisł., Włodzimirska, Milska, Burliga Helena, 
Tarnawska, Fritzowa Bronisława, Kiernigowa 
Julia, Sokołowska Marya. 

— Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
posiedzentu r. Włodzimirski zwrócił na to uwa- 
gę, że w ulicy Ruskiej pozostał dotychczas na- 
pis „Russische Gasse“ i prosił o najrychlejsze 
usunięcie tego napisu. 

Bez dyskusyi uchwalone jednomyślnie na- 
zwać ulicę Krzyżową ulicą hr. Andrzeja Poto- 
ekiego. 

Na wniosek r. Jonasza uchwalono poczy- 
nić starania w Wiedniu, aby nie znoszono III. 
klasy przy noenym pociągu błyskawicznym ze 
Lwowa do Wiednia i z Wiednia do Lwowa — 
jak podobno projektują w Ministerstwie kolei. 

Dr. Reiss referował sprawę dojazdu do 
dworca kolejowego na Łyczakowie. Uechwalono 
udać się do trybunału administracyjnego w Wie- 
dniu i powrócić do pierwotnie projektowanej 
szerokości dojazdu, tj. 14 metrów zamiast u- 
chwalonej przez Radę miejską szerokości 18 
metrów. Przedsiębiorstwo kolejowe przyrzekło 
udzielić na to kwoty 10.000 kor. i odstąpić te 
grunty, które wykupiło poprzednio na ten cel, 
licząc się z szerokością 14 metrów. 

Śprawę regulacyi III. dzielnicy usunięto 
z porządku dziennego, gdyż wymaga ona ogo- 
bnego posiedzenia. Towarzystwu ginekologi- 
cznemu uchwalono subweneyę 600 kor. na wa- 
kacyjne kursy położnych, a zarazem wyrażono 
towarzystwu temu uznanie za urządzenie tych 
kursów. 

P. Leon Reiss, magister farmacyi we 
Lwowie, chciał otworzyć nową aptekę przy ul. 
Jagiellońskiej. Rada m. oświadczyła, się prze- 
ciw otwarciu tej apteki, ponieważ jeszeze nie 
wszystkie uchwalone przed półtora rokiem cztery 
nowe apteki zostały dotychczas otwarte. 

Uchwalono nie zniżać ceny lodu sztu- 
cznego i urządzić całodzienną jego sprzedaż na 
pl. Haliekim i Krakowskim. Postanowiono też 
ogłosić pouezenie ludności co do używania sztu- 
cznego i naturalnego lodu. O godzinie 9 przy- 
stąpiono do obrad poufnych. Prezenty na pə- 
sady nauczycielek w liceum im. Król. Jadwigi 
nadano paniom Janinie Chobrzyńskiej, Emilii 
Alsowej i Annie Harlandowej. Co do dwu in- 
nych posad uchwalono zwrócić akta Radzie 
szkolnej okręgowej, celem przedstawienia no- 
wych wniosków. Wolne miejsca w „Lutni“ 
otrzymałi pp.: Klara Pfauowa, Zofia Elektoro- 
wiezówna, Walerya Kicianówna, Marya Marci- 
chowska, Stanisław Lipanowiecz i Mirosława 
Balawender. 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 10 
wieczorem. 

— Wesoła herbatka odbędzie się w 
niedzielę, d. 18 b. m., w lokalu Koła muzycz- 
nego, Jagiellońska 1. 7. Program bardzo uroz- 
maicony. Początek o godzinie 4 po południu. 
| hal. Dla członków Koła muzycznego 

al. 


— Nowe utrudnienie. W sprawie ję- 
zyka w wykładzie religii w szkołach rządowych 
wileńskiego okręgu naukowego wprowadzono 
nowe utrudnienie: postanowiono żądać od ro- 
dziców oświadczenia na piśmie, w jakim języku 
pragną, ażeby dzieci pobierały naukę religii. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
24 b. m., o godz. 7 wieczorem, przedstawienie 
na cele dobroczynne ze współudziałem pań: 
Czaplińskiej i Zielińskiej, oraz panów: Anto- 
niewskiego, Brzozowskiego, Feldimana, Kwiat- 
kiewicza, Nowackiego, Ratschki i Wysockiego. 

Bilety od godziny 5 w poniedziałek. 

Z »lutnie. Nadzwyczajna próba 
chóru mieszanego z Mszy uroczystej, która od- 
spiewana zostanie 19 kwietnia b. r. w koście- 
le erchikatedralnym obrz. łać. w czasie nabo- 
żeństwa żałobnego za duszę Ś. p. Andrzeja hr. 
Potockiego, odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
kwietnia b. r. o godz. 12 w południe w sali 
prób „Lutni“. 

O liczne zcbranie się członków czynnych 
upraszą zarząd. Dr. Czerny, przewodniezący. 

— Wydział «Narodnego Domuc we 
Lwowie rozpisuje, konkurs na jedno stypendyum 
z fundacyi 8. p. Leona Macielińskiego w kwo- 
cie 240 kor. roeznie dla biednej ruskiej uczą- 
cej się młodzieży, urodzonej w Galieyi, gr. kat. 
obrządku, z terminem wnoszenia podań do 15 
maja 1909. Wymagany jest dobry postęp w 
naukach jakoteż dobre obyczaje. Stypendyum 
przysługuje aż do ukończenia nauk. 

A Zgubiono: w przechodzie z ulicy Ha- 
lickiej do ul. Krzywej czarny pulares, zawiera- 
jący 50 kor. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Skarbkowskiej |. 41 usiłował wezo- 
raj odebrać sobie życia napiwszy się rozczynu 
fosforowego, Zygmunt Kośmiński. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliwszy mu pier- 


wszej pomocy, odwiozło desperata w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. 

A Kryjówkę złodziejską, w której 
znajdowały przytułek rozmaite szumowiny spo- 
łeczne, wykryła wczoraj policya w mieszkaniu 
Maryi Thałerowej przy ul. Pod Dębem 1. 15. 

A Nieostrożna jazda. Wźłościanin z 
Pasiek, Jędrzej Tybiński, jadąc wezoraj szybko 
przez place Gołuchowskich, najechał na wóz 
tramwaju elektryeznego i odłamał stopień u 
wozu. 

A Kronika policyjna. Na kradzieży 
stołu z przedpokoju kasyna w „Narodnym Do- 
mu* przytrzymano wczoraj notowanego złodzieja, 
Michała Tychochoda. Przytrzymanego oddano w 
ręce policji. 

Na strych realności przy ul. Sykstuskiej 
L 17 włamał się wczoraj jakiś złodziej i skradł 
dr. Dawidowi Ehrlichowi przechowywane w 
kufrze futro kangurowe, pokryte czarnem suknem 
z kołnierzem bobrowym. 

Policya aresztowała wczoraj dwu trzyna- 
stoletnich chłopców, Franciszka Szweca i Sta- 
nisława Kordupla, którzy stanąwszy pod cerkwią 
św. Mikołaja w ul. Żółkiewskiej, strącali prze- 
chodząca tamtędy publiczność z chodnika do 
błota, a terminatorowi szewskiemu Tomaszowi 
Hołowieckiemu pocięli w dodatku nożem palto 
zimowe. 

+ Jan Jeleński umarł w Warszawie w 
ubiegły poniedziałek, Urodzony w roku 1845 
w Łagiewnikach w Stropnickiem, uczęszczał do 
gimnazyum w Kielcach. Przybywszy do War- 
szawy był przez kilka lat urzędnikiem kolei 
Warszawsko-Terespolskiej, następnie zaś wstą- 
pił do redakcyi Wieku, gdzie umieszezał liczne 
artykuły w kwestyach okonomieznych. Rozgłos 
Jeleńskiego przypada na r. 1874, w którym wy- 
dał broszurę p. t. „Nasz świat finansowy“. 
Jeszcze więcej hałasu wywołała jego druga bro- 
szura p. t. „Niemcy, Żydzi i my“ (r. 1876), 
w której gorąco nawoływał do walki ekono- 
micznej z obeymi przybyszami, 

W tym czasie Jeleński otworzył pierwszą 
w Warszawie prywatną wypożyczalnię książek. 
Ta jego „czytelnia* urosła niebawem w praw- 
dziwą instytucyę, z której czerpało wiedzę całe 
ówczesne młode pokolenie, a stała się jedno- 
cześnie źródłem poważnych dochodów, które po- 
zwoliły ś. p. Jeleńskiemu na założenie w r. 1888 
własnego pisma tygodniowego p. t. Rola. 

Działalność redaktora Roli znana jest sze- 
roko. Kierunek pisma jaskrawo antysemicki i 
klerykalny zjednał mu dużo wrogów, leez i zwo- 
lenników: Zola cieszyła się przez całe lat 27 
powodzeniem i popularnością. 

Ze ś.p. Janem Jeleńskim schodzi do grobu 
publicysta utalentowany, choć zbyt może gwał- 
towny i bezwzględny. 

— Ostatni z rodu. Dnia 5 kwietnia 
zmarł w rezydencyi swojej Retowie na Żmudzi 
ostatni męski potomek senatorskiej linii książąt 
Ogińskich, Bohdan książę z Kozielska Ogiński, 
Syn ks. Ireneusza, a wnuk ks. Michała Kleofasa. 
Żonaty z hr. Marya Potulicką, Ś. p. ks. Bohdan 
zmarł bezpotomnie. 

— Morderstwo.. W ubiegły piątek — 
jak donoszą z Lublany do Grazer Tagespost — 
znaleziono na drodze koło St. Veit zamordo- 
wanego pospodarza gruntowego, 60 letniego 
Andrzeja Tome. Jak z przeprowadzonych do- 
ehodzeń okazało się, mordercą był wnuk zabi- 
tego. Gdy mordercę przyaresztowano, podał on 
przy przesłuchaniu, iż morderstwa dokonał dla- 
tego, gdyż obawiał się, że dziadek, jeżeli po- 
żyje kilkanaście lat, znacznie uszezupli spadek, 
który miał przypaść mordercy w udziale. Po- 
nieważ żona zamordowanego, a babka mordercy, 
była w porozumieniu ze spraweą mordu, przeto 
i ją aresztowano. Morderca liczy zaledwie 18 lat. 


Notatki litoraczo-artystyezns. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek, po raz I-szy (wznowienie) 
„Myszka“, komedya w 3 aktach Kdwarda 
Paillerona; z udziałem pp. Siemaszkowej (Klo- 
tylda Wojska), Trapszo Ireny (rola tytułowa) 
Rotter, Otrembowej, Zelazowskiego; oraz debiut 
Heleny Borkowskiej, uczenicy p. Żelazowskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda Syberyi*, dramat 
ze śpiewami w 4 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego. 

W sobotę, o godz, pół do 8 wieczorem 
„Cyrulik sewilski*, opera w 8 aktach Rossi- 
niego; gościnny występ Mattia Battistiniego i 
występ Tadeusza Łowezyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Hedda Gabler“, sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli tytułowej, 
oraz gościnny występ Karola Adwentowicza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Księżniczka dolarów*, operetka w 3 aktach 
Leona Falla; I-szy występ Napoleona Sa- 
wiekiego. 

W poniedziałek, po raz 7-my „Demon“, 
opera w 4 akiach Antoniego Rubinsteina; go- 
ścinny wystę Mattia Battisiiniego; oraz występ 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. 


W wtorek, po raz I-szy (nowość) „Życie | zachowywał się wówczas zupełnie spokojnie, ! 


człowieka“, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Lconidasa Andrejewa. Wielka wystawa. 

We środę, po raz II-gi (nowość) „Życie 
człowieka”, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejowa. Wielka wystawa. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota, „Złote runo“, dram. w 8-ch akt. 
St. Przybyszewskiego (trzeci występ p. B. Le- 
szczyńskiego). 

Niedziela, „Król Lear“ i t. d. (ezwarty 
występ B. Leszczyńskiego). 

Poniedziałek, „Mazepa“, trag. w 5 aktach 
J. Słowackiego (wyst. Leszczyńskiego). 

Wtorek, „Poskromienie złośnicy“, kom. 
w 5 aktach W. Szekspira (w. Leszczyńskiego). 

Środa, „Król Lear“, trag. w 5 aktach W. 
Szekspira występ Leszczyńskiego). 

Czwartek, „Złote runo“, dram. w 3 aktach 
St. Przybyszewskiego (w. Leszczyńskiego). 

Piątek, „Honor“, dram. w 4 aktach H. 
Sudermana (w. Leszczyńskiego). 

Sobota, „Otello“, trag. w 5 aktach W. 
Szekspira (w. Leszczyńskiego). 

Niedziela, o godz. 8 „Kopciuszek*, wido- 
wisko fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po- 
łowy), o godz. 7ej „Poskromienie złośnicy“ it. d. 
(ostatni występ Bol. Leszczyńskiego). 

Poniedzialek, „Balladyna“, trag. 
aktach J. Słowackiego. 
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Morderca ś. p. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego 


Mirosław Siczyński 
po raz trzeci przed sądem. 


Lwów, 16 kwietnia. 
Wezorajsza rozprawa popołudniowa. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy popo- 
łudniowej zabrał głos obrońca dr. Lewicki 
i stwierdził, że mimo tego, iż nie rozpoczęto 
jeszcze postępowania dowodowego, skierował 
sędzia przysięgły p. Karol Frydman do o- 
skarżonego pytanie, które — zdaniem obroń- 
cy — było właściwie wyrażeniem przekona- 
nir p. Frydmana, niewiadomo zkąd nabyte- 
go. Obrońca żąda przeto, aby przewodniczący 
zwrócił uwagę owemu sędziemu przysięgłemu, 
że ma on tylko czynić pytania, a nie wypo- 
wiadać swych przekonań; aby polecił nadto py- 
tania te sędziego przysięgłego zapisać w pro- 
tokole rozprawy i kazać je tu przeezytać, by 
ich autentyczność mogła być stwierdzona. 
Obrona bowiem z pytań tych chce wyciągnąć 
konsekwencyę i wnieść zażalenie nieważności. 

Nigdy nie zdarzyło się — wywodził 
obrońca — aby sędzia przysięgły już 4 priori 
wyrażał swe przekonanie o sprawie, w której 
nie przeprowadzono jeszcze postępowania do- 
wodowego. 

Przewodniczący oświadczył, że 
zarządzi, aby stenografowia spisali te pyta- 
nia, a następnie poleci je odczytać. Tymcza- 
sem protokolant rozprawy odczytuje pytania 
p. Frydmana, tak, jak je zapisał w protokale. 

Dr. Lewieki twierdzi, że pytania te 
są niedokładnie zapisane, brakuje bowiem 
najważniejszego ustępu. 

Przystąpiono do przesłuchania świad- 
ków. 

Pierwszy z nich p. Józef Kaniak, wo- 
iny Namiestnietwa, po przypomnieniu mu 
świętości złożonej poprzednio przysięgi, ze- 
znał, że od 11 lat pelni służbę przy sali 
andyencyonalnej. W dniu 12 kwietnia z. r. 
pełnił tam również służbę. Zapisanych było 
na audyencyę 10—12 osób. Gdy zbliżała się 
kolej na Siczyńskiege, podszedł do niego i 
spostrzegł, że poczyna on robić papierosa. 
Zwrócił mu wię? uwagę, że przychodzi na 
niego kolej. Ledwo Siczyński wszedł do po- 
koju Namiestnika, świadek usłyszał jeden 
głuchy strzał. Sądził, że jzkiś chłopiec pod- 
łożył na ulicy nabój pod szyny tramways- 
we. Idąc kn oknu, by spojrzeć na ulicę, 
usłyszał drugi strzał. Zoryentował się wtedy 
i wpadł do pokoju Namiestnika. Namiestnik 
leżał na wznak na pedłodze, krwią zbraczo- 
ny. Zobaczywszy świadka, zawołał : „Zbro- 
dniarz, ująć go!* Świadek zwrócił się do Si- 
czyńskiego, który w tej chwili dał do Na- 
miestnika trzeci strzał. Czy Namiestnik leżał 
na podłodze, czy właśnie w tej chwili pod- 
nosił się, tego świadek dokładnie sobie nie 
przypomina. Po ostatnim strzale świadek 
cheiał pomódz Namiestnikowi, ale Namiestnik 
zawołał: „Mnie zostaw, a jego zat“zymaj“. 
Wtedy świadek chwycił oburącz Siczyńskie- 
go, który wołał w sali audyencyonalnej: „to 
za wasze krzywdy, za wybory, za Kabańca, 
za ludzkie krzywdy!“ 

Świadek zwrócił się był wówczas do 
Siczyńskiego ze słowami: „Jak można zabi- 
jać ojca tylu dzieci ?*, na eo Siezyński od- 
powiedział: „Tamci także mieli dzieci*. 

Gdy świadek wyprowadził Siczyńskiego 
do poczekalni, zwrócił się Siczyński do cze- 
kających tam na audyencyę chłopów i rzekł 
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żadnego wzburzenia u niego świadek nie 
spostrzegł. Co do strzałów, zeznał świadek 
dalej, że nastąpiły one bardzo szybko po so- 
bie. Pamięta na pewno trzy strzady. 

Sw. Antoni Ripa, słuchacz architektu- 
ry, był 12 kwietnia na audyeneyi. W po- 
czekalni widział Biczyńskiego. Zdaniem świad- 
ka, był on zdenerwowany. Po wejściu Si- 
czyńskiego do sali audyencyonalnej usżyszał 
świadek trzy głuche strzały. Gdy wpadł za 
woźnymi do sali, spostrzegł Namiestnika, w 
pezycyi klęczącej na podłodze, z ręką wy- 
ciągniętą ku Siezyńskiemu i usłyszał słowa: 
„Trzymajcie go, co to za jeden?“ Po tych 
słowach dał oskarżony do Namiestnika, jeszcze 
jeden strzał. Świadek oduiósł wrażenie, że 
padło razem pięć strzałów. Do wożnych, 
którzy oskarżonego trzymali, odezwał się Si- 
czyński: „Nie bójcie się, ja wam nie ucie- 
knę*. 

Później słyszał świadek słowa Siczyń- 
skiego, że: „Jeśliby tu go nie zastrzelił, był- 
by to uczynił na ulicy*, Siczyński stał czas 
dłuższy w sali audyencyonślnej. Gdy go wy- 
prowadzono ioddano urzędnikowi policyi Bi- 
hunowi, powiedział do niego: „Harazd!* Na- 
stępnie na zapytanie p. Bihuna, co się stało, 
odpowiedział: „Zabiłem tsgo łotra“. 

Przewodniczący zwraca świadkowi 
uwagę, ża słów ostatnich nie podał pod- 
czas przesłuchania swego na pierwszej roz- 
prawie. 

Świadek wyjaśnia, że nie był o to py- 
tany, aż dopiero wyczytawszy w dziennikach, 
że Siczyński słowom tym zaprzeczył, uprzy- 
tomnił sobie z całą świadomością, że słów 
tych Siczyński stanowczo użył. 

Sw. Teodor Majkut, prowizoryczny 
wożny Namiestniectwa, zeznał, że bezpośred- 
nio po strzałach wpadł do sali audyeneyo- 
nalnej z Kaniakiem. Siezyński w jego obe- 
eności strzelił jeszcza raz do dźwigającego 
się z podłogi Namiestnika. Resztę szezegó- 
łów podał Świadek zgodnie z zeznaniami po- 
przednich świadków. 

Św. dr. Stefan Skrzyński, komisarz 
urzędujący w Prezydyum Namiestnictwa, ze- 
znawał z widocznem wzruszeniem, wśród na- 
prężonej uwagi i ciszy w audytoryum. 

W dniu 12 kwietnia zapisywał świa- 
dek zgłaszające się na audyencyę osoby. 
Wśród nich znajdował się Siczyński. Gdy go 
świadek zapytał, z jaką sprawą przychodzi 
na audyencyę, Niczyński odparł, że jest słu- 
chaczem III. roku filozofii i chce prosić o posadę 
suplenta. 

Około godziny pół do 2, gdy świadek 
zjawił się przed salą audyeneyonelną, usły- 
szał krzyki: „Ratujcie! Nieszczęście!” it. p. 
Spostrzegłszy drewi otwarte do pokoju, 
wpadł tam i spostrzegł Namiestnika, opar- 
tego na ramieniu Majkuta. Swiadek podszedł 
bliżej i pomógł posadzić Namiestnika na fo- 
telu. Namiestnik powiedział: „Mam kulę w 
głowie“. Świadek zauważył, że niema nie- 
bezpieczeństwa, skoro Namiestnik jest przy- 
tomny. Na to usłyszał słowa: „On mi wpa- 
kował kilka kul“. 

Gdy świadek spostrzegł krew, tryska- 
jącą 7 czoła, zaproponował wezwanie księ- 
dza. S. p. Namiestnik uśmiechnął się, poło- 
żył rękę na ramieniu świadka i powiedział: 
„Nie boję się śmierci, bo jestem katolikiem, 
poszlij pan po księdza. Teraz najważuiejsza 
rzecz, zawiadomić moją żonę. Proszę pójść 
do niej i w sposób ogłędny powisdzieć, że 
ja pana posyłam, Że jestem ranny. Proszę 
poprosić, by się najpierw pamodliła i uspo- 
kolła*. 

Następnie zauważył Namiestnik, że 
świadek miał krew na ręku. Prosił go więc, 
by sobie ręce obmył, by Namiestnikowej wi- 
dok ten nie przeraził. Swiadek udał się do 
Namiestnikowej i powiedział jej, że Namie- 
stnikowi groziło wielkie niebezpieczeństwo, 
gdyż urządzono na niego zamach, sle nie- 
bezpieczeństwo to minęło widocznie, Eks- 
celencya jest przytomny. Przy Namiestniko- 
wej były zgromadzone wszystkie dzieci w o- 
czekiweniu właśnie obiadu. 

Namiestnikowa wszedłszy do sali, uklę- 
kła koło fotelu, a Namiestnik, zwróciwszy 
się do niej, rzekł: „Ty szczęście rmoje, ty 
jasność i słońce mejego życia“. 

Jedno dziecko po drugiem klękało, a 
s. p. Namiestnik hłogłosławił je módlejącą 
już ręką. Później chciał sam isć, ale nie 
mógł; powiedział tylko: „Teraz mi słabo“. 
Przyniesiono łóżko i ułożono na niem Na- 
miestnika. Wszyscy uklękli koło łóżka. 

S. p. Namiestnik zawezwał do siebie 
radcę Grodziekiego i polecił mu telegrafo- 
wać do Najjaśniejszego Pana, że był wier- 
nym Jego sługą. Ziarszem polecił zawisdo- 
mić o wypadku JE. Marszałka hr. Badenie- 
go i p. Raczyńska. Gdy JE Marszałek przy- 
hył, Namiestnik już go nie poznał i wkrótce 
umarł. 

Dalej zeznał świadek, że od chwili 
pierwszego strzału aż do Śmierci ś. p. hr. 
Potockiego npłynęło około 5 kwadransów. 
Po strzałach sprawiał Siczyński na świadku 
wrażenie człowieka wyczerpanago. 

Podczas zeznań p. Skrzyńskiego wiele 


do nich: „To za waszu krywdu*. Siezyński | osób w sali miało łzy w oczach. 


į eyi, n po 
szczegóły, towarzyszące aresztowaniu. Wy- 
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Św. Dyonizy Bihun, koneypista poli- | bnie strzał śmiertelny wymierzony był do 
który aresztował Siezyńskiego, podał | stojącego. 


J 
Na tom zakończono wywody znawcom 


słany z policyi zjawił się w gmachu Namiest- | i odroszono rozprawę do piątku rana. 


nictwa. Wszedłszy do poczekalni, prowadzą- 
cej do sali audyencyonalnej, powitany został 
słowem: „Harazd*. Początkowo nie zwracał 
na to uwagi, dopiero, gdy z tej samej strony 
padły słowa: „Czy wy mene ne znajete?*, 
odwrócił się i spostrzegł siedzącego na fotelu 
młodzieńca, bębniącego palcami po stole, 
który zagadnął go pouownie: „Wy menc ne 
znajete ?*. 

Swiadek odparł, że go nie zaa. Męż- 
czyzna, którym był Siczyński, rzekł: „To ja 
je Siczyńskij*. Na pytanie świadka: „Szczo 
wy tu robyły?* — odpowiedział Siczyński: 
„Wy ne znajete o tim? Ja zabyw toho ło- 
(ra !*, 

Nie wiedząc, o kogo idzie, świadek za- 
pytał: „Kotrohv łotra?“ — „Grafa Potoeko- 
ho“, brzmiała odpowiedź. „Za szczo?* — za- 
pytał świadek. — „Za naszn krywdu, za Ka- 
hańcia, za wybory !* 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwestya, 
jakie wrażenie odniósł świadek ze słów, wy- 
powiedzianych przez Siczyńskiego, a miano- 
wicie, gdy Siczyński zapytał świadka: „Czy 
win (ś. p. Potocki) żyje? Inaksze bułaby 
szkoda“. Świadek oświadczył w rezultacie, 
że poprzestaje na powtórzeniu tych słów, bo 
nie wie, eo Siczyński przez to rozumiał. 

Obrońcy starali się wykazać, że świa- 
dek popadł w sprzeczność w niektórych szcze- 
gółach swego zeznania. Swiadsk oświadczył, 
że obstaje przy zeznaniach obecnie złożo- 
nych. 

Po zarządzeniu krótkiej przerwy zabrał 
głos obrońca dr. Starosolski i w obszer- 
nym wywodzie podniósł, że Siczyński, zmie- 
niając dziś zeznania, obciąża się i w ten 
sposób jnź z góry wydaje na sievie wyrok. 
Rozpatrując ten fakt ze stanowiska psycho- 
logicznego, oświadezył dr. Staroszlski, że 
obrona musi ze swej strony twierdzić, że 
Siezyński nie mówi prawdy; obrona musi 
zaprzeczyć, jakoby zamiarem jego było po- 
zbawienie życia hr. Potockiego. Nie na pod- 
stawie zeznań oskarżonego, lecz inną drogą 
dojść się musi do przekonania, jaki był za- 
miar Siezyńskiego. Konkludując, postawił o- 
brońca wniosek, by nie odczytywano zeznań 
komisarza policyi p. Stankiewicza, który bez- 
pośrednio po czynie przesłuchiwał oskarżo- 
nego, lecz, aby go wezwano na rozprawę. 

Prokurator zgodził się na ten wniosek, 
a trybunał uchwalił wezwać p. Stankiewicza 
na rozprawę. 

Odezytano następnie protokół zeznań 
Maryana Doskowskiego, aptekarza z Kra- 
kowa, który był obecny podczas śmiertelnej 
audyencyi w Namiestnietwie. 

Przystąpiono do orzeczenia znawców 
rusznikarzy pp. Bolesława Jankowskiego 
i Antoniego Molnara. Obaj zgodnie ze- 
znali, ża broń, której oskarżony użył, jest 
najnowszej konstrukcyi, automatycznie strze- 
lająca. Celność strzału jest nadzwyczajna. 
Zadnej umiejętności do strzelania tą bronią 
nie trzeba. Strzały padają bardzo szybko. 

W dalszym ciągu złożyli swe orzecze- 
nia znawey lekarze sądowi dr. Lachowicz i 
dr. Obtułowiez, opierając je na podstawie 
protokołu przeprowadzonej obdukcyi sądowo 
lekarskiej. 

Dr. Lachowicz stwierdził, że sekcya 
zwłok ś. p. Andrzeja br. Potockiego, wyka- 
zała pięć obrażeń, a mianowicie: 1. na ra- 
mieniu lewem tuż ponad łokciem, 2. po ze- 
wnętrznej stronie ramienia prawego, 3. nad 
brwią lewą na czole, 4. na trzech palcach u 
lewej ręki i 5. uszkodzenie zaczynające się 
od muszli lewego ucha, a dążące aż ku pod- 
stawie czaszki. Pierwsze obrażenie powstać 
mogło wskutek uderzenia o przedmiot twardy, 
tępy, możliwie wskutek upadku na podłogę, 
drugie, w kształcie sińca okrągłego, nastą- 
piło wskutek odbicia się osłabionego już po- 
cisku. Trzecie, na czole, w formie rowka po- 
wstało od strzału, danego z boku. Skalecze- 
nie trzech paleów ze strzaskaniem kości palca 
dużego pochodziło od jednego strzału. Piąte 
wreszcie obrażenie zaczynało się od muszli 
lewego ucha w miejscy, gdzie muszla przy- 
rasta do ciała, Kula, przebiwszy w tem miej: 
seu kość skalistą, przeszła przez móżdźek i 
utkwiła w kości potylicznej, przebiwszy ją. 
Ten strzał był śmiertelny, żadna pomoc le- 
karska nie mogła tu nie pomódz. 

Strzałów, które raniły ś. p. Namiest- 
nika, było najmniej trzy. Pierwszym strzałem 
był prawdopodobnie ten, który zadał cios 
śmiertelny. Po nim ś. p. Namiestnik upadł. 
Inne strzały nie mogły wywołać tego upadku. 
Ze hr. Potocki żył jeszcze godzinę, było to 
wynikiem zasobności organizmu w siły ży- 
wotne, a także i tego, że krwotok wewnętz- 
ny następował powoli. 

Podobnie przedstawił sprawę drugi zna- 
wea sądowy dr. Obtułowiez. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy po 
kierunku strzału można orzec, w jaki sposób 
strzelano, a mianowicie, czy do leżącego na 

Woda Namiestnika, czy też do stojącego, 
| oświadczyli obaj znawcy, że tego stanowczo 
l stwierdzić nie mogą, że jednak prawdopodo- 


Drugi dzień rozprawy. 
Lwów, 16 kwietnia. 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęla się prze 
słuchaniem komisarza poliecyi p. StankiewE 
cza, który zeznał, że po przywiezieniu Si- 
czyńskiego na inspekcyę policyi robił on WI% 
żenie człowieka spokojnego, dyskutował W 
sprawach politycznych, przyczem oświadczy” 
że zamordował hr. Potockiego nie jako €280% 
wieka, lecz jako Namiestnika i przedstawi 
ciela władzy politycznej, Słowa wypowiada 
zwięźle i jasno. Gdy mu świadak kazał n8 
łożyć na ręce kajdanki, oświadczył, że zg% 
dza się na to chętnie. Robił wrażenie, Jami 
by mu to sprawiało zaszczyt i czyniło b 
haterem. Zachowywał się wobec świadka 4 
szacunkiem. Świadek pierwszy oświadczyć 
Siczyńskiemu, że Namiestnik już nie żyje 
Siczyński odrzekł na to, że nie żal mu Po 
toekiego jako Namiestnika, ale żal mu 8? 
jako człowieka, a jeszcze bardziej żal mu 
wdowy i dzieci. 3 

Następnie przesłuchano p. Ożenę SF 
czyńską, matkę podsądnego. Przewodnicząćj 
przedstawia jej dobrodziejstwo ustawowe 
przysługujące matce i zapytuje, czy cho 
świadczyć. P. Siczyńska ciehym głosem 0 
Świadczą, że będzie świadczyć. 

Prokurator stawia wniosek, aby od P 
Siczyńskiej nie odbierać przysięgi. Prayp® 
mina, że p. Siczyńska przed koncepistą PO 
licyi Bihunem przyznała się, że namówić 
swojego syna do zbrodni i dała mu na t0 
fundusze. Z tego powodu wytoczono je 
śledztwo. Później twierdzenie to odwołaśł 
tłumacząc, że chciała w ten sposób syna W 
wolnić. Wprawdzie Prekuratorya zastanowi 
ła śledztwo, mimo to w myśl $ 171 ust. * 
procedury karnej, sprzeciwia się prokuratóf 
zaprzysiężeniu tego świadka. | 

Dr. Lewicki żąda przedewszystkiemh 
by prokurator mówił po rusku i domaga sA 
by trybunał zwrócił mu uwagę, że po myśl 
obowiązujących przepisów, jest on obowiść 
zany używać przy rozprawie języka rodzin” 
nego oskarżonego. Co do zaprzysiężenia, S% 
dził, że obie strony dadzą świadkowi wiarź 
bez przysięgi. Wobee jednak wniosku pre 
kuratora domaga się, by świadka zaprzysię” 
Żono. 

P. Sieczyńska oświadcza, że chciala tak- 
że prosić o zwolnienie z przysięgi, teraz JE 
dnak prosi o zaprzysiężenie. i 

Przewodniczący stwierdza, że oświad” 


czenie to niema wcale znaczenia prawneg 


poczem trybunał udaje się na dłaższą narā 
dę i uchwala świadka zaprzysiądz. Co 
drugiej sprawy, a mianowicie co do tego, W 
jakim języku ma przemawiać prokuratoh 
trybunał oświadcza, że nie ma wpływu 2% 
prokuratora, gdyż podlega on swojej władzy: 

Prokurator zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powednu pierwszej uchwały: 
dr. Lewicki zaś zapowiada, ża dochodzić b0 
dzie słuszności swego żądania co do języka 
drodze kompetentnej. 

Św. Siczyńska, zaprzysiężona, 0P9% 
wiada cichym, ledwo dosłyszalnym głosem, 
o stosunkach osobistych i rodzinnych. Naj: 
pierw krótko opowiedziała o swojej rodziDie: 
Rodzice świadka mieli 18 dzieci, z tego ŻYJ* 
tylko dwoje, t. j. świadek i jej brat. W I0 
dzinie był jeden wypadek czarnej ME 
lancholii i kilka wypadków nieneturaliel 
śmierci. Wśród członków rodziny były ObI% 
wy chorobliwości i zdegenerowania. Stry) 
męża świadka był sparaliżowany, prawie kk 
ruszał się z miejsea. Z rodzeństwa świad ` 
trzech braci umarło śmiereią samobójc* 
wskutek zdegenerowania. Ojciec świadka k 
marł w 62 roku, matka żyje dotąd i jest 7 
pełnie zdrowa. 

Sama Siezyńska jest silnie zdenerw 
wana. Wyszła za mąż w 23 roku życia, MU 
ła jedeneścioro dzieci, z tych oskarżony J ię 
najmłodszym. Jeden z synów zastrzelił * y 
wskutek przeczulenia nerwowego, trzech ge 
marło zwykłą śmiercią; żyje dotąd sześć © 
rek i oskarżony. 

Co do oskarżonego stwierdza ŚW 
że dłuższych chorób nie przechedził, 
jeszcze małym miał silną dyfteryę, 
w gimnizyum szkarlatynę, przechodzi”, to- 
odrę. Do szkół chodził w Tarnopolu; Ro 
myi i Przemyślu, na Uniwersytet We py: 
wia i rok w Wiedniu. W życiu był skroni 
dobry, łagodny, alkoholu wcale nie UZ) ei 
Ry? bardzo wrażliwy na krzywdy, awia 
pod względem politycznym. Misł ne 
szezerą 1 otwartą. W dyskusyach na żliwy* 
lub ogólnego znaczenia był bardzo dra niu. 
Polityką interesowal się w wysokim p. po- 
W drobnych życiowych kwestyach US aa. 
wał, w innych kwestyach był standi A 
samoistny. Jeżeli go opanowała jaka 
nie mógł się jej oprzeć. - mogł się 7 

Przew.: A czy kiedy zwierzał ** 
czem przed panią? 

Św. Siczyńska: W wielu 
Jeżeli mu eo leżało na sercu, przyć 
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mnie i zwierzał się przedemną. Często szedł 
za moją radą i zdaniem, często jednak sam 
coś postanowił, raz powziętego planu nie co- 
fał i z drogi nia schodził. 

Następnie zeznała Siczyńska, że oskar- 
żony miał inną naturę niż ojciec, który by! 
usposobienia krewkiego, gorącego. 

Sw. Kiryło Łukaszewicz, paroch w 
Przańcach, brat babki oskarżonego, za zgo- 
dą stron nie zaprzysiężony, podał także cha- 
rakterystykę osoby oskarżonego i jego ro- 
dziny. Oskarżonego uważał za młodzieńca 0 
naturze kulturalnej, myślącego, z przekonań 
narodowca. Co do religijnych jego uczuć, nie 
ujemnego świadek nie zsuważył. Z cha- 
rakteru podobny był oskarżony do swej 
matki. 

Na tem zarządził przewodniczący prze- 
rwą. 
i Po przeszło półgodzinnej przerwie przy- 
stąpiono do dowodu z orzeczeń znawców psy- 
chiatrów. Najpierw odczytane zostały ob- 
szerne protokoły wywodów psychiatrów. 

Gdy po raz pierwszy wezwano Siczyń- 
skiego do lekarzy, uśmiechnął się on do nich 
i powiedział, że oczekuje lekarzy już od dwu 
tygodni. Lekarze zaproponowali mu, by uży- 
wał języka polskiego. Zgodził się na to, bo 
włada dobrze obu językami. Następnie odpo- 
wiadał popruwną polszczyzną, był wesoły i 
ustawicznie się uśmiechał. 

Przebiegu swojego życia nie chciał opo- 
wiedzieć, oświadczając, że na dalsze pytania 
nie będzie odpowiadać, bo nie chce podda- 
wać się badaniu. Wyraził żal do obrony, że 
Sprawą w ten sposób wbrew jego woli, po- 
kierowała. Czyn jego z powodu kroków obro- 
ny traci na znaczeniu. Czyn, podyktowany 
uczuciami patryotycznemi, nie jest czynem 
umysłowo chorego. 

Wreszcie oświadczył Siczyński, na py- 
tanie lekarzy, że jeszcze zastanowi się nad 
tem, czy podda się badaniu. 

Przy drugiem badaniu w cali więzien- 
nej nie chciał znowu poddać się badaniu. 
(statecznie jednak, na przedstawienie le- 
karzy, zgodził się. Opowiadał śmiało, z hu- 
morem, przyczem okazywał dużo inteligen- 
cyi. Skreśliwszy swoje młode lata, oświad- 
czył między innemi, że żadnej religii, ani 
wiary nie posiada, ma swoją koncepcyę 
świata i ducha, nigdy jednak nie wyśmiewał 
się z religii, zwłaszcza wśród ludu, uważał 
bowiem to za bardzo szkodliwe. W rozmowie 
ożywiał się, mówił bystro, na twarzy jego 
pojawiały się wypieki. W celi jego panował 
nadzwyczajny porządek. 

Badanie trzecie odnosiło się do ustroju 
fizycznego oskarżonego. Stwierdzono, że ma 
on zdrowy wygląd, dobrą budowę ciała i jest 
dobrze odżywiony. 

W czasie dalszych badań opowiadał, że 
w celi więziennej nie nudzi się. Czyta Ga- 
zete Lwowska i różne książki, za wolnością 
nie tęskni. Wyraził też zdanie, że zamach 
jego przyniesie dobre następstwa dla obu 
narodów. 

Gdy go przy piątem badaniu zastano 
w dobrym humorze, a lekarze wyrazili z tego 
powodu zdziwienie, oświadczył, że nie czuje 
wyrzutów sumienia, czynu swego wcale nie 
żałuje, brakuje mu tylko wolności, a chociaż 
nie tęskni za nią, czuje jednak jej brak. 
Podczas trwania Sesyi sejmowej zajmował 
Sig żywo jej przebiegiem. Uważał pewne dą- 
¿ności w Sejmie do zgody polsko-ruskiej, ale 
nie sądził, by Polacy dali coś z tego, co ze 
Btratą Rusinów posiedli. 

W następnej rozmowie nie chciał Si- 
Czyński stanowczo odpowiedzieć na pytanie 
tkarzy, czy po dokonaniu czynu, a przed 
brzesłuchaniem go wieczorem przez sę- 
dziego śledczego, spał w celi więziennej. 

latego nie odpowiedział, bo nie wie, jak się 
Rauka lekarska zapatruje na fakt, czy po do- 
onaniu takiego czynu człowiek zdrowy na 
Umyśle może spać spokojnie. Nie chce bo- 
Wiem, by wysnuta z tego faktu opinia wy- 
Padła na jego niekorzyść; nie chce, by padło 
Podejrzenie, że on jest chory na umyśle. 

Obszerne bardzo dysputy przeprowa- 
dzał oskarżony 2 lekarzami na temat polity- 
ny i o sprawach bieżących, gdyż, jak twier- 

ził, wie wszystko, eo się na Świecie dzieje, 
Chociaż czyta tylko jedną gazetę. Wyrażał 
8% swoje zapatrywanie na wszystkie stron- 
Lietwa polityczne. 

Lekarze przedstawiali mu, że przecież 
W inny sposób mógł oddać usługi swemu 
Marodowi, a nie zabijając Namiestnika. Na to 
odparł, że ma przekonanie, iż nie zostanie 

Owieszony, a wyszedłszy po 20 latach wię- 
lenia, pracować jeszcze będzie dla swego 
troda. Następnie żądali od niego odpowie- 
ki na trzy ewentualności, wynikłe z ich 
dań, a mianowicie: 1. że mogą go uznać 
Imysłowo chorym, a wtedy prokuratorya od- 
Rpi od oskarżenia i odeszlą go do Zakłado 
łąkanych ; 2. gdy go uznają umysłowo 
lowym, zostanie powieszony, wreszcie 3. 
razie ułaskawienia pójdzie do więzienia. 
[s Ą więc z tych trzech ewentualności wy- 
al? 


Oskarżony zastanowił się nad tem i 
“k7, że wprost wyklucza pierwszą ewen- 
Wlnagé, życzyłby sobie, by został ułaska- 

Mony, 570s wewnętrzny mówi mu, że tak 


się stanie. Sądzi, że śmierć jego sprowadziła- 
by zła skutkitak dla Polaków, jak i dla Ru- 
sinów. Jakkolwiek był przygotowany na 
śmierć, woli obecnie długoletnie więzienie, 
niż śmierć. 

Już przy końcu badań, których było 
razem dziewięć, oświadczył Siczyński, że po 
zastanowieniu się na swoim czynem, utrzy- 
muje nadal, że dokonanie tego czynu było 
koniecznością. 

Na wniosek obrony, a za zgodą pro- 
kuratora odczytano następnie kilkanaście 
protokołów zeznań świadków, przesłuchanych 
na żądanie psychiatrów. — owiadkowie ci 
mieli styczność z oskarżonym. 

Na tem przerwano rozprawę do godzi- 
ny 4 po południu. Wyrok zapadnie późno 
w nocy. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Zinicyatywy komitetu wykonawczego 
poselskiego Koła sejmowego (Rady 
narodowej) odbyło się d. 15 b. m. poufne 
zebranie przedstawiciel wszystkich stronnictw 
polskich, oraz przedstawicieli prasy, na któ- 
rem po wyczerpujących obradach ustaliło się 
przekonanie, że w przyszłości dążyć należy 
o ile możności do stałego porozumiewania 
się drogą powtarzających się zebrań repre- 
zentantów prasy z czynnikami parlamentar- 
nymi w sprawach aktualnej polityki krajowej 
i narodowej. 

== Wezorajsza audyencya dr. Wekerle- 
go u Najj. Pana, jest — jak donoszą z 
Wiednia — początkiem zapowiadanych po- 
słuchań politycznych. Najj. Pan przyjmie 
najpierw czynnych polityków, a dopiero, gdy- 
by załatwienie z nimi przesi!enia nie mogło 
nastąpić, będą powołani dawniejsi politycy. 

== Wczoraj przedstawiciele Niemiec i 
Włoch wręczyli w Wiedniu noty swych rzą- 
dów, wyrażające zgodę na zniesienie art. 
25 traktatu berlińskiego. 

Do Poł. Corr. donoszą z Paryża, że w 
najbliższym czasie nastąpi podobne oświad 
czenie się ze strony Paryża i Petersburga. 

== Król Edward wyjechał wczoraj z 
Biarritz do Paryża. 


= Z Petersburga donoszą, że minister 
Izwolski odroczył swój wyjazd zagranicę. 

== Ustęp listu ministra Churchilla o 
stosunku Anglii doStanów Zjedno- 
czonych, komentują w ten sposób, że mię- 
dzy temi państwami przyszło do porozumie- 
nia na wypadek wojny ijeżeli niema formal- 
nego sojuszu, to Stany zagwarantowały przy- 
najmniej Anglii neutralność w razie konfli- 
ktu z Niemcami. 

== Madrycki dziennik urzędowy ogła- 
sza dekret w sprawie budowy hiszpań- 
skiaj eskadry. 

== Szczep turkmeński „Jemudżi* obsa- 
dził miasto Aszabad, które niedawno za- 
jęli rewolucyoniści kaukazey pod wodzą ko- 
respondenta rossyjskich dzienników Panowa; 
Punowa pukonano i zmuszono jego oddział 
do ucieczki; schronił się on w konsulacie 
rossyjskim. Ludność obawia się rzezi ze strony 
Turk menów. 


CELEGRANN GABIN LWOFSKEJ 


Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dziś o 9 rano odbylo się w kościele św. 
Krzyżu nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Heleny Modrzejewskiej. Kościół przybrano 
bardzo pięknie, śpiewał chór akademieki; w 
nabożeństwie wziął udział cały personal tea- 
tru miejskiego z dyrektorem Solskim, grono 
literatów i dziennikarzy, jeden z członków 
rodziny Modrzejewskiej, publiczność. 

Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dziś miał się rozpocząć w dalszym ciągu sąd 
partyjny nad Stanisławem Brzozowskim, do 
rozprawy wsząkże nie doszło i posiedzenie 
sądu odroczono znów do maja. Dnia nie o- 
znaczono. 

Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Choczni donoszą, że sprawca kradzieży or- 
natów kościelnych włamał się zaraz potem 
do urzędu pocztowego do pokoju, w którym 
znajdowała się kasa. Skutkiem manipulowa- 
nia złoczyńcy koło kasy, zbudził się poczt- 
mistrz. który strzałami rewolwerowymi spło- 
szył złoczyńcę. Ten ze skradzionymi przed- 
miotami kościelnymi przybył do Krakowa i 
ukrył je przy ul. Dajwor. 


Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał kanonikowi kapitały 
krakowskiej, ks. dr. Janowi Mazankowi, 
przy sposobności powierzenia mu katedry 
teologii moralnej na Uniwersytecie w Kra- 
kowie, tytuł zwyczajnego profesora. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunkta Zakładu karnego w Stanisła- 
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wowie, Karola Lö wa, kontrolorem Zakładu 
karnego dla mężczyzn we Lwowie. 


Wiedeń, 16 kwietnia. Najj. Pan za” 
twierdził wybór dr. Luegera b urmistrzem m. 
Wiednia. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Jak ze strony 
urzędowej donoszą, statut w sprawie autono- 
micznego zarządu mahometańskich spraw 
wyznaniowych i szkolnych w Bośnii i Her- 
cegowinie, otrzymał sankcyę Cesarską. 


Wiedeń, 16 kwietnia. Rada zawiado” 
weza Tow. kolei lwowsko-czerniowieckiej u- 
chwaliła zaproponować tegorocznemu walne- 
mu zgromadzeniu dywidendę za r. 1908 w 
kwocie 27 kor. 50 hal. za akcyę t.j. 6750/. 


Wenecya, 16 kwietnia. Cesarz Wil- 
helm wraz z cesarzową składali wczoraj wi- 
zyty, odwiedzili również Najdost. Arcyksię- 
cia Karola Stefana na Jego yachcie „Roven- 
ska“, na którym potem cesarz odbył prze- 
jażdżkę po kanale. 


Wenecya, 16 kwietnia. Cesarstwo nie- 
mieccy odpłynęli na okręcie „Hohenzollern“ 
do Korfu. Yachtowi towarzyszy krążownik i 
kontrtorpedowiec. 


Korfu, 16 kwietnia. Wezoraj przybył 
tu grecki król Jerzy z następczyną tronu 
Zofią, oraz prezydent greckich ministrów 
Theotokis. 


Paryż, 16 kwietnia. Król Edward przy- 
był tu wczoraj wieczorem. 


Paryż, 16 kwietnia. Wszyscy urzędnicy 
centrali telegraficznej odbyli wczoraj zgro- 
madzenie, na którem oświadczyli się za prze- 
kształeeniem Związku urzędników pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych w syndykat 
i odrzucili wszelkie projekty statutu urzę- 
dniczego. 


Paryż, 16 kwietnia. Journal des Dé- 
bałs pisze, że w obecnych warunkach nie 
należy co do Bułgaryi postępować ściśle for- 
malnie, lecz uczynić zadość życzeniom uzna- 
nia niezawisłości. Liberté dowodzi, że wy- 
padki w Konstantynopolu wywołane zostały 
przez Niemcy. 

Paryż, 16 kwietnia. Jak z Tulonu do- 
noszą, komisya dla zbadania stosunków w 
marynarce stwierdziła, że w szpitalu mary- 
narki brak środków leczniczych i opatrun- 
ków. Prasa w ostrych słowach atakuje zarząd 
marynarki i wzywa, aby wszystkich winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności. 

Kazań, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Od- 
dano pod sąd za nadużycia służbowe naczel- 
nika gubernialnego ziemstwa, Herkena i człon- 
ka rady ziemstwa, Eberstabla. 

Teheran, 16 kwietnia. Rząd odmówił 
prośbie poselstw, aby pozwolić na przewóz 
do obozu w Tebris mąki, przeznaczonej dla 
konsulstów i obeych poddanych. 

Jeden ze szczepów t. zw. „Bachtiary*, 
zbiera swą konnicę w pobliżu Ispahanu, aby 
maszerować na Teheran. 


Przewrót w Konstantynopolu. 


Konstantynopol, 16 kwietnia. Na po- 
siadzemiu Izby deputowanych nieobecni byli 
Achmed Riza, wiceprezydent Talaat i wielu 
najwybitniejszych młodotureckich posłów. Na 
przedwstęnnem posiedzenin usilnie zalecano, 
aby Izba w obecnej krytycznej chwili pozo- 
stała zgodna, eo także popierali Młodoturey. 
Na końcu publicznego posiedzenia odczytano 
depeszę młodotureekiego komitetu z Janiny, 
podpisaną przez władze cywilne i wojskowe, 
jakoteż greckiego metropolitę; w depeszy tej 
powiedziano, że upadek gabinetu sprzeczny 
jest z konstytucyą i nastąpił w celach, bu- 
dzących odrazę, 

Nowy gabinet musi natychmiast ustąpić 
dawnemu, gdyż w przeciwnym razie wszyscy 
gotowi są pomaszerować na Konstantynopol. 

Izba postanowiła na depeszę tę odpo- 
wiedzieć w myśl ogłoszonej proklamacyi na- 
pomnieniem, aby dla ratowania ojczyzny za- 
chowano spokój. 

Na tajnem posiedzeniu postanowiono, 
aby każdy deputowany w tym samym duchu 
zatelegrafował do swego okręgu wyborczego. 

Wybór prezydyum Izby odroczono do 
soboty, ponieważ nikt z kandydatów nie zy- 
skał większości. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. W pro- 
klamacyi parlamentu do narodu opisano osta- 
tnie wydarzenia w sposób dla wojska przy- 
chylny i chlubny. Powiedziano dalej, że Izba 
wystosowane do niej żądania i zażalenia na- 
tychmiast uwzględniła i spełniła, dlatego w 
wojsku powrócił porządek. Izba pomna swych 
obowiązków, także w przyszłości przestrzegać 
będzie ustawy szaryatu, postępować będzie 
według postanowień konstytucyi, które odpo- 
wiadają prawu szaryatu, dalej strzedz będzie 
praw poręczonych ludności i działać będzie 
dla postępu i dobra kraju. Tzba zaleca całej 
ludności i armii, aby odtąd dla dobra ojczy- 
zny zaniechała wszelkiego działania, które 
mogłoby zakłócić spokój. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. Były 
minister wojny Ali Riza, komendant korpu- 
su Bahmudhenkder i inni starsi i młodsi o- 
ficerowie, którzy uchodzili za Młlodoturków, 
zbiegli — o ile dotychezas można stwier- 
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ponieważ spodziewają się korzystnego dla 
nich zwrotu. Cenzurę depesz zniesiono. 

Konstatynopol, 16 kwietnia. Cała pra- 
sa, widocznie ostatnimi wypadkami onieśmie- 
lona, poprzestaje na opisie zajść. Dzienniki 
wskazują na bardzo trudne stanowisko rzą- 
du, wzywają żołnierzy, softów i innych stu- 
dentów jakoteż całą ludność, ażeby więcej 
nie mieszała się do polityki, nie urządzała 
demonstracyi. Jak dzienniki donoszą z Ada- 
nu z powodu kilku morderstw przyszło tam 
do zatargu między Ormianami i mahometa- 
Rami. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. Odbyło 
się posiedzenie ulemów, których wpływ cią- 
gle wzrasta. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. Uspo- 
sobienie w Izbie jest przygnębione, zwłaszcza 
wśród posłów młodotureckich, którzy je- 
dyną nadzieję opierają jeszcze na wpływie 
prowincji. 

Kair, 16 kwietnia. Z obawy. ażeby re- 
wolucya turecka nie oddziałała na Egipt odbył 
wczoraj minister spraw wewnętrznych nara- 
dę z komendantem policyi i dowódcą wojsk 
angielskich. Narada miała na celu zwiększe- 
nie kontroli nad żyjącymi w Egipcie Tur- 
kami, zajmującymi się polityką. Polieya 
otrzymała nakaz natychmiastowego tłumienia 
wszelkich demonstracyi. 


Saloniki, 16 kwietnia. (B. Reutera). 
W mieście panuje spokój, lecz młodoturecki 
komitet waha się uznać nowy rząd i organi- 
zuje zacięty opór. Odbyło się wielkie zgro- 
madzenie publiczne, na którem pochwalono 
stanowisko komitetu. 

Sofia, 16 kwietnia. Z południowej Buł- 
garyi donoszą o przybyciu licznych młodotu- 
reckich zbiegów. Poszczególni Młodoturey, 
między nimi oficerowie, przybyli również do 
Sofii. 

Sofia, 16 kwietnia. Jak w kołach urzę- 
dowych słychać, zamierza rząd bułgarski odwo- 
łać się do pośrednictwa Anglii, Rossyi i Fran- 
cyi w celu przyspieszenia uregulowania tu- 
racko - bułgarskich spraw spornych i uznania 
niezawisłości Bułgaryi. 

Londyn, 16 kwietnia. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Konstantynopola: Według do- 
niesień z konsulatów przyszło do krwawych 
starć między Mahometanami a Ormianami w 
Mersynie; powodem było zamordowanie dwu 
Mahometan przez Armeńczyka. Ludność 
chrześciańska wysłała prośby o pomoc. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 16 kwietuia. (Tel. pryw.). 
Głos Warszawski donosi, że informacye prasy 
zagranicznej, jakoby zamordowany w sposób 
tajemniczy w Rzymie człowiek był między- 
narodowym szulerem Heblem, są fałszywe. 
Obecnie inne informacye wskazują, że zamor- 
dowany był Mieczysławem Kęsiekim. Wska- 
zywałoby to — pisze dalej Głos Warszaw- 
ski — że morderstwo pozostaje w związku ze 
sprawą Brzozowskiego i rewelacyami Bakaja, 
Kęsicki zamieszczony był na tej samej liście 
agentów prowokatorów, co Stanisław Brzo- 
zowski. Przedtem jeszcze Kęsieki na Błoniach 
pod Krakowem zamordował w sposób pod- 
stępny wystrzałem z rewolweru Wandę Ru- 
pniewską 2 Królestwa. Kęsicki tłumaczył się, 
że Rupniewska zastrzeliła się sama, wyjąw- 
szy mu z kieszeni nabity rewolwer. Kęsickie- 
go skazano wówczas na 6 miesięcy więzie- 
nia za nieostrożne obchodzenie się z bronią. 
Istnieje obecnie przypuszczenie, że Kęsieki 
miał obawę, iż Rupniewska wie o jego sto- 
sunkach z policyą, oskarżył ją przed sądem 
partyjnym o szpiegostwo i zgładził następnie 
z polecenia partyi. 

Krakowska dyrekcya policyi potwierdza 
zapatrywania Głosu Warszawskiego i stwier- 
dza również, że zamordowanym w Rzymie 
był Kęsieki. 

Wilno, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Za- 
powiedziany obchód na rzecz Juliusza Sło- 
wackiego, odwołano, mimo pozwolenia dane- 
go przez zastępcę gubernatora w jego nieo- 
beeności. Pozwolenie cofuął w ostatniej chwili 
niespodzianie gubernator bez podania mo- 
tywów. 

Petersburg, 16 kwietnia. Pet. Agencya 
donosi, że z Sebastopola odchodzi do Pireus 
jeden krążownik. Będzie on musiał przepły- 
nąć Dardanele. 

Moskwa, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Odbyło się posiedzenie „Towarzystwa kultu- 
ry słowiańskiej*. Postanowiono zwrócić uwa- 
gę na sprawę polską, gdyż zdaniem Towa- 
rzystwa bez poprzedniego rozwiązania spra- 
wy polskiej niepodobna omawiać sprawy 
słowiańskiej. Ucehwalono uprosić Lwowa Ko- 
tlarewskiego i Romana Dmowskiego do wy- 
głoszenia odczytów w Moskwie o sprawie 
polskiej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechewiechi. 


dzić, niewielu tylko Młodoturków wyjechało, __ 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Poszukuje sią kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. Eleparowska 15. | 


= 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(sbok Magazynu nych Schayerów) 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


Dr. JAN LATENIK 


ordynuje od maja do października 
w Karelsbadzie 
„BAFAEDL*. 


BERG BEREBRE BLVD 


Papier łowaGKiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodziń J. Słowe- 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 

S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakuppiao papier 
łowackiego, bez Żadnego dio. sieblę uszczerbku przy- 

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskie 
przy nl. kiiińskiega, 


L da l A 


w Zakepanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


| 


ramniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 kwietnia 1909. 


Hotel George'a. 

PP. Br. B. Papper z Wygody, O. Ho- 
rodyński z Myczkowiec, R. Starzewski z Kra- 
kowa, S. Sękowski z Woysławia, J. Kępiń- 
ski z Krakowa. 

Hotel Imperial. 

PP. E. Rauch ze Stanisławowa, Q. Sza- 
szkiewicz z Rzemienia, A. Oborski z Kra- 
kowa. 

Hotel Europejski. 

PP. W. Lang z Wieczorków, M. Asłan 

z Bojatyna, K. Wysocki z Ostobuża. 
Hotel Victoria. 
PP. F. Blauth z Drohowyża, S. Matzke 


i balkonach, na jednej z głównych ulie, ;ze Stanisławowa, T. Romanowski z Batia- 
z obszernym placem i ogrodem, z całem | tyczy. 


urządzeniem (także na zimę) 
do sprzedania. 


Hotel „Narodna Hostynnycia'". 
PP. Ks. J. Folis ze Skniłowa, ks. G. 
Selański z Wawrzyńca, T. Staruch ze Sło- 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- | body złot., ks. K. Mancibowicz z Kołoho- 


BBR RRWWRUE BREE | zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


rówki, ks. M. Sadowski z Szybałyna. 
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Licytacye. 


L. ez. E. 1729 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Saula Hellreicha z Bucza- 
cza, odbędzie się dnia 17 maja 1909 o go- 
dzinie 3 po południu w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 5 sala rozpraw, lieyta- 
cya: a) połowy realności lwh. 189 gm. Pod- 
zameczek, którą stanowi dom mieszkalny 
gontem kryty, tudzież podwórze i b) całej 
realności lwh. 191 gm. Podzameczek, którą 
stanowi ogród warzywny. 

Realności te zostaną sprzedane 
dzielnie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) połowa lwh. 189 na kwotę 
354 kor. 75 hal., b) cały lwh. 191 na kwo- 
tę 525 kor. 

Najniższa cena wynosi : ad a) kwotę 236 
kor. 50 hal, ad b) kwotę 350 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


(3570) 


od- 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 30 marca 1909. 


L. ez. E. 8587,8 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie galie. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Jaglarza 
we Lwowie, odbędzie się dnia 25 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. we Lwo- 
wie, licytacya realności objętych lwh. 258, 
259 ks. gr. gm. Zimnawoda a to ad wyk. 
258 domu mieszkalnego pb. 259 i 260 i łą- 


(8515 1—38) 


ki pgr. 815/16, 815/17, 817/1, 819/89, 
821/44, 815/21, lasu p. gr. lk. 817/19 i 
826/34, ad wyk. h. l. 259 lasu pgr. lk. 


826/30. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
cyę, sa ocenione a to: lwh. 258 na 11.054 
kor. 25 hal. z czego dom 420 kor., grunta 
10.684 kor. 25 hal., lwh. 259 na 820 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 258 
(210 + 7090) == 7300 kor., ad wyk. h. 250 
547 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyć if. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2% 
Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, na!* 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz% 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
nie mogłyby być już ze skutkiem P 
szone. b” jub 
Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamu 
będą o dalszych wydarzeniach tego Pic 
powania jedynie przez przybicie na tē åt 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu $ sty 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż | ję 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź 
sądu zamieszkałego. -> IF 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział 1" 
Lwów, dnia 29 marca 1909. 
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L. cz. E. 1059/9 (4) (3544 2—2) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie Altera Hochmana, odbędzie | 
się dnia 10 maja 1909 o godzinie 8:30 przed ; 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 1/4 części 
lwh. 556 i połowy lwh. 1107 ks. gr. gm. 
kat. Siwka-Ugarsthal przedtem Hrynia Rygi 
syna Dmytra obecnie Borucha Fuchsa wła- 
snych złożonych z chaty, budynków gospo- 
darczych i około 1'/, morga gruntu. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: pierwsza na sumę 789 
or., zaś druga na 950 kor. 
Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
526 kor., zaś co do drugiej 633 kor. 34 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 19 marca 1909. 


L. cz. E. 137/7 (45) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Pawła Kocko, właścicie- 
la realności w Nowym Jorku, zastąpionego 
przez pełnomocnika p. Piotra Bilińskiego, 
odbędzie się dnia 17 maja1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. w Samborze licytacya 
należącej do Józefa Wolnego majętności 
Uniatycze wyk. hip. l. 964 dla większych 
posiadłości wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków. P 

Nieruchomość powyższą wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 140.895 kor. 25 
bal., przynależności zaś na 18.445 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 102.560 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. i) 

Takie prawa, wobec których niniej- 
8za licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 6 marca 1909. 


(8472 2—3) 


L. ez. E. 4102/8 (7) (3452 2—38) 
Na żądanie p. Wiktoryi Gley w Humni- 
skach, zastąpionej przez adw. dr. Aleksandra 
ayera we Lwowie, odbędzie się dnia 18 
maja 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
we Lwowie licytscya realności objętej lwh. 
882 ks. gr. gm. Zamarstynów składającej się 
z domu mieszkalnego i budynków gospodar- 
czych pb. lk. 279 i par. gr. lk. 34/8. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3878 kor. 

Najniższa cena wynosi 1986 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
Pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa,i wobec których niniej- 
82a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
Dia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
lie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Giężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

ej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
“du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1909. 


L ez. E. 41/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy Klagsbald i Konig- 


(3548 2—2) 


wach 


Serwca 1909 o godzinie 9 przed południem 
lin dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
Gytacys realności objętej lwh. 136411. gm. ' 


„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z 


y% 


Sniatyn zawierającej jedyną pgr. lk. 2041/3 
obszaru 3 ha. 4 ary 61 m.?. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 4264 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 2843 kor. 02 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
sia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 27 marca 1909. 


(3560 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 19 kwietnia 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzen- 
ne, skóry, kalosze i meble. 

Wtorek 20 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, obrazy, dywa- 
ny i srebro oraz fortepian, 

Środa 21 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i forte- 

ian. 

Owan ek 22 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary korzenne, 
kasa, fortepian i meble. 

Piątek 23 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
maszyna introligatorska. 

Sobota 24 kwietnia 1909 od 4 do 8 wieczo- 
rem: tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 12288 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kisiga Schreiera, kupca w 
Bołszowcach, odbędzie się dnia 10 maja 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya połowy realności 
lwh. 445 ks. gr. gm. Hanowee wraz z przy- 
należytościami w protokole ocenienia z dnia 
28 grudnia 1908 E. 1223/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kałastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 19 marca 1909. 


(3569 1—3) 


L. cz. E. 1326/8 (7) (3508) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Zaleszezykach odbędzie się dnia 17 
maja 1909 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności obj. lwh. 48 ks. gr. gm. 


8 w Przemyślu, odbędzie się dnia 2 | Zazulińce, składającej się z pb. 176, chaty, 


szopy, stodoły i komórki oraz pgr. 81, 289, 


| 355 i 593/1 Procia Dżurmana, Jereny Dżur- 


man i Tetiany Dżurman urodz. Onufrijezuk 


dnia 17 kwietnia 1909. 


7 


własnej i realności objętej lwh. 474 tejże | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
księgi gruntowej składającej się z pgr. 457 | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Filipa Menzuła własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z muru. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to pierwsza na 5735 kor., zaś 
druga na 700 kor., przynależności zaś na 
100 kor. 

Najniższa cena wynosi pierwszej 3890 
kor., drugiej 466 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tut. są- 
dzie w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, -dnia 1 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 1941/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem licytacya a) 1/9 
części posiadłości obj. lwh. 181, b) 1,9 czę- 
ści posiadłości objętej lwh. 240 i e) 1/9 
części posiadłości objętej lwh. 250 gminy 
Podliski ocenionoj ad a) na 425 kor. 88 hal., 
ad b) na 57 kor., zaś ad e) na 84 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 287 kor. 62 hal., 
ad b) 38 kor., zaś ad e) 56 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 18 marca 1909. 


(3444) 


L. cz. E. 206/9 (4) (3489) 

Na żądanie Jana Mądrzaka z Przemy- 
ślan odbędzie się dnia 14 maja 1909 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V w Przemyśla- 
nach licytacya I. 6/40 części realności lwh. 
l gminy Pniatyn, II. 6/20 części realności 
lwh. 2 gminy Pniatyn wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione 1. 6/40 cz. lwh. 1 na 12 
kor., II. 6/20 cz. lwh. 2 na 841 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 8 
kor., ad II. kwotę 227 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez pa na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 25 marca 1909. 


L. cz. E. 443/9 (4) (3423) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 28 maja 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tut. w oddziele Nr. III, 
odbędzie się licytacya realności 1. w Kul- 
czycach lwh. 1401 i 1550 i 2) w Szadem 
lwh. 441. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad 
1. dom mieszkalny, stodołę i rolę przy utrzy- 
maniu dożywocia bez poliezenia na cenę ku- 
pna na 594 kor. 68 hal, ad 2. pastwisko i 
rolę na 3159 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 396 kor. 46 hal., 
ad 2, 2106 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym 8% 
dzie, w oddziełe Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- t 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. E. 2026/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie firmy R. Pawłowski w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 26 maja 1909 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytaeya realno= 
ści obj. lwh. 15 gm. kat. Krupsko Stefana 
Gulija własnej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 50 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyęjest oceniona na 2585 kor., przynale- 
Źność zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1756 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie ae w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 15 łutego 1909. 
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L. cz. E. 157/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Meiera Schezera Leizora w 
Horodence, odbędzie się dnia 1 lipea 1909 
o godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 30 lieytacya 1/8 części 
realności lwh. 141 gm. Głuszków składają- 
cej się z pb. 89 ze stojącą na niej słomianą 
chatą i stajnią i pg. 864, 696, 1228, 1245, 
1511, 1512, 1519, 1520, 1752, 1758, 2021, 
2221, 2245, 2826 i 287/2 tudzież 1/8 części 
realności lwh. 566 gm. Głuszków składają- 
cej się z jedynej pg. 825 wraz z przynale- 
żnościami, składającą się ze studni na po- 
dwórzu realności lwh. 141. 

W poz. 25 karty C. lwh. 141 i w poz. 
4 karty Č. lwh. 566 intabulowane jest pra- 
wo dożywotniego użytkowania 1/8 _ części 
tych posiadłości na rzecz Warwary Raszko- 
wieckiej. 

Nieruchomości te w 1/8 części wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 411 kor. 
11 hal. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej więc 274 kor. 08 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 1 stycznia 1909. 
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L. cz. E. 1960/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się lieytacya połowy 
realności lwh. 1106 gm. Capowce składają- 
cego się z 58 ar. 12 m.* (w całości) roli. 

Wartość szacunkowa po potrąceniu do- 
żywocia 760 kor. 

Najniższa oferta 506 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
RE można w sądzie tutejszym, w biurze 

r. 6: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 20 marca 1909. 
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L. cz. E. 36/9 (3574 1—38) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się 10 
maja 1909 godzina 9 rano przymusowa licy- 
tacya realności lwh. 428 gminy Łopatyn 
składającej się z domu mieszkalnego obsza- 
ru 4 a. 71 m. 

Cena szacunkowa 2210 kor. 

Najniższa cena 1105 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 18 marca 1909. 


L. cz. E. 274/8 (18) (3578) : 
Bdykt lieytacyjny. i 

Na żądanie Maryanny z Ziarków Kol- í 
kowej i Antoniego Ziarki w Jaworznie, od- i 
będzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- | 
mienionym, w biurze Nr. 6, powtórna licy- 
tacya realności lwh. 506 ks. gr. gra. Ja- 
worzne wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 88 drzew. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, celem zniesienia współwłasności jest 
oceniona na 20.918 kor., przynależności zaś 
na 46 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.959 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do semaj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONP. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 7 marca 1909. 


L. cz. E. 799/8 (6) (3552) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 maja 1909 e godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się celem zniesienia 
współwłasności licytacya lwh. 36 gm. Tłuste 
m. obejmującego pgr. 88 ogród 884 s.? i 
iwh. 989 tejże gminy obejmującego pbud. 
296/2 obszaru 231 s.? z chatą, piwnicą, sto- 
dołą, szopą i 2 komorami. 

Najniższa oferta: lwh. 36 kwotę 1600 
kor., lwh. 989 kwotę 4000 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 25 lutego 1909. 


L. cz. E. 108/9 (8) (3607) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Arona Tuchmana, kupca w 
Dukłi, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 lieytacya rc- 
alności lwh. ks. gr. gm. Jasionka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi 6384 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 13 marca 1909. 


L. cz. E. 189/9 (5) (3608) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Tuchmana, kupca w 
Dukli, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
1/4 części realności lwh. 142 ks. gr. gm. 
Dukla. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 18 marca 1909. 


L. cz. E. 357/9 (5) (3609) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anteniego Palucha, odbę- 
dzie się dnia 12 maja 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5, licytacya 2/6 części re- 
alności lwh. 8384 ks. gr. gm. Dukla. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 288 kor. 

Najniższa cena wynosi 192 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 20 marca 1909. 


L. cz. E. 1453/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 maja 1909 o godzinie 930 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
realności w Beremianach pod: a) lwh. 9 
obejmującym pgr. 211/3 ogród obszaru 7 ar. 
84 m.? z chatą i stodołą, tudzież pgr. 902 
rola obszaru 67 ar. 80 m.*, b) Iwh. 239 o- 
bejmującym pbud. 170 z chatą i pgr. 310/1 
ogród obszaru 11 ar. 61 m.?. 
Wartość szacunkowa: a) 555 kor., b) 
po potrąceniu dożywocia 255 kor. 
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b) 158 kor. 


8 


Warunki licytacyjne i inne dokumentaą 


można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 6. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 16 merea 1909. 


L. cz. E. 981/6 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Pellenberga w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 27 maja 1909 e 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro rozpraw karnych liey- 
tacya realności lwh. 165 gminy Pruchnik 
miasto. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział íI. 

Pruchnik, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 1253/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 28 maja 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem lieytacya połów 
realności a to: a) lwh. 498, b) lwh. 501 i 
c) lwh. 1589 gminy Sądowa Wisznia oce- 
nionych a to: ad a) na 400 kor., ad b) na 
950 kor., ad c) na 1175 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 266 kor. 66 hal., 
ad b) 633 kor. 32 hal. a ad e) 629 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 24 marea 1909. 


(3546) 
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L. cz. E. 2598/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1909 e godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya: a) 
97,168 części lwh. 54, b) 13/84 części lwh. 
250, c) 1,84 części lwh. 355 gm. Przemy- 
słów masy spadkowej Romana Juryniee wła- 
snych, parcela budowlana, ogród, role, łąki, 
2 morgi 976 s.? całości wraz przynależno- 
ściami, składającemi się z pod a) z chaty i 
chlewa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na: pod a) 708 kor., pod 
b) 150 kor., pod e) 4 kor. 60 hal., przyna- 
leżności zs$ na 388 kor. 

Najniższa cena wynosi: pod a) 525 
kor. 40 hal., pod b) 98 kor. 40 hal., pod 
e) 8 kor. 67 hal. łącznie 62% kor. 47 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liytacyjne i edneśne doku- 
menta, można przejrzeć w tus. biuro Nr. 5. 

Takie prawa, wobec kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszezenie tego 


(3568) 


głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnonocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. E. V. 137/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rady powiatowej w Dro- 
hobyczu, odbędzie się dnia 12 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya 3/4 
części realności obj. lwh. 74 ks. gr. gm. 
Drohobycz-Zawiezna składającej się z parceli 
bud. lkat. 849 przy ulicy Borysławskiej po- 
łożonej i pobudowanego na niej domu par- 
terowego z drzewa miękkiego © podmurewa- 
niu z cegieł, podwalinach i słupach dębo- 
wych, dachu blachą krytym. 

3,4 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2775 kor. 

Najniższa cena wynosi 1387 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg katastralny, protokoły o0- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniejsze 
ddeytacya byłaby niiedopuszczalną, należy zgło- 
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głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


N 


| cen fiskalnych. 


Te osoby, dia których jakie prawa lub j L. cz. E. 452/9 (3) 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż: 


sbeenie już istnieją, badz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ekręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkułegy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 30 marca 1909. 


L. ez. E. 158/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem edbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1, licytacya połowy realności 
obj. lwh. 898 ks. gr. gm. kat. Mikulińce z 
przynależnościarni. 


(8437) 


należnościami wystawiona na lieytacyę jest 
oceniona na 2200 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie de skutku wynosi 1506 
kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym biure 
wr. IE 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 6 kwietnia 1909. 


L. 37.128 VIIL/p (3582 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate-. 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Sanie od Torek do Sośnicy km. od 145.100 
de 150.370 zezwelonych przez c. k. Namie- 
stnietwe rozporządzeniem z 2 sierpnia 1907, 
1. 68.752 wykonać się mających w latach 
1909, 1910, 1911 i 1912, odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1909 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Sanu w 
Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

23.792 më faszyn wiklowych. 

41.584 m? faszyn lasowych, 

856.519 sztuk kożków faszynowych. 

Powyż podana ilość 'imateryałów war- 
tości fiskalnej około 182.000 ker. ma być do- 
starczoną do budowy częsciowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem ce. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rezprawę dnia, ma- 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo-!ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 


według przepisanege wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyvm w kwocie 2.000 koren, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonegoe dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesperządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z een fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone depiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9 kwietnia 1909. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


Mocaj której ja (my) niżej podpisa- 

ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 1912, dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu oznaczonych, materyały 
faszynewe do budowli regulacyjnych na Sa- 
nie od Torek do Sośniey w klm. od 145.100 
de 150.370 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
. (cyframi i słowami) odsetek z 


Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 


| są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; 
ten terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego Í 
Najniższa oferta: a) 844 kor. 16 hal., rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- + 


żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . . . . 

W Przemyślu, dnia 29 kwietnia 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


E nastąpi wynosi ad a) 1000 kor., ad b) 
n 
| 


(3483) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 17 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 9, licytacya a) realności wyk. 
hip. 1116, b) realności wyk. hip. 756 gm. 
Suchowola. 

Realnosci te (pre. bud. i dom z grun- 
tami) oceniono ad a) na 1500 kor., ad b) 
3710 kor., przynależności zaś na 130 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 


a 2560 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyteeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze= 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 


nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 


Połowa tej nieruchomości wraz z przy- |nie mogłyby być już ze skutkiem podzo- 


Te osoby, dla których jakie prawa leb 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo* 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 

| powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
je” wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 24 marca 1909. 


L. cz. E. 24/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 maja 1909 o godzinie 1080 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, odbędzie się lieytacya 1/8 
lwb. 337 gm. Tłuste miasto obejmującym 
pbud. 46/2 z domem. 

Wartość szacunkowa tej 1/8 części 500 
koron. 
Najniższa oferta 250 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 


i 
| Nr. 6. 
I 


(8550) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste w kwietniu 1909. 


IL. cz. E. 350:9 (2) (8499) 
| Edykt licytacyjny. 
i Na żadanie p. Mojżesza Goldfadena w 
Krakówce, odbędzie się dnia 2 czerwca 1909 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności lwh. 
801 gm. Droginia, składającej się z domu 
drewnianego, oraz z roli obszaru 8 morgi 
54 sążni. 

Nieruchomość ta ocenieną jest na 1012 
kor. 20 hal. 

Najniższa oferta wynosi 674 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 18 marca 1909. 


L. cz. E. UI. 2131/8 (6) (3605) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacja 
realności lwh. 89 gm. Łanczyn składającej 
się z pb. 114, pgr. 155/5, 2167, 2168, 2169, 
8411/3, 8412/2, 3418, 3414, 468 wraz z chatą 
i stajnią. X 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 5678 kor. 

Najniższa cena wynosi 8785 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się, do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 80- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 27 marca 1909. 


HU. en. E. 86.9 (6) (3511) 


OromomeHe neperopry. 
Zlaa 3 maa 1909 o rogami ES 
ToryxieM BIXÓYKE CA B TYT. cyM, KOMEA 
g. IV. reperopr peaabHocru BII. %e 6 3 
rpowaxn Kynns i peansoena Bra. 51 js 
maya Binska Kynuncka s up.: a) pease 3 
Brg., òl rpowaqn Biabka PyHuncka onige™ 
Ha 65 Kop., 6) peaask. sra. 638 LpoMa 
Kynna 3 nponanewnocrama ma 1900 Kh 
Hağamsmwa nogasa BnHocHTk: 2) mo 
kop. 32 cor., 6) 1266 xop. 66 cor. N0EH 
Toi KBOTA He BixÓóyąe CA Apogaw. > 
VenoBia rreperopry i rpawoTa BIK 40 
cayi CA 40 HexBnixumocruń MOrYTE Th 
MAITE OXOTY KyloBaTn, IepermaAyTH B gad 
me osHadeHiM cygi, a. IV. niądać ro 
PAXOBAX. 2 
Ipasa, korpi 6u npogaws ponm r 
KOITLYCTUMOK, HAIEWUTE HAĞNISHIÄMOC ga A 
CyAOBİM, BASHAYeHIM x0 Ueperopry; 
neperoprom srosocatm B cyqi, 60 HHA 


9 mepeh 


maaa ZARA r R ZANA A ZE S EE OOA WE R R SRO a SC S T e 


G 


IO 40 HeĘBHRMMOETA CaMoi Bwe isme Ke zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe-, L. cz. Pr. 1/9 (2) 
MOTYTE ÓyTM NINHONIERI, jgo konfiskata tego czasopisma w dniu 6; 
JI x. Cyx nuosiroBnń, Bianiu IV. kwietnia 1909. 
JHOBKBa, NAA 12 mapra :909. 


(3600) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi orzekł 
| pod dniem 10 kwietnia b. r. zakaz rozpo- 
W skutek tej uchwały wzbronione jest | wszechniania broszur: „Anarchia* przez Ma- 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a | latesta, „Czego chcą anarchiści* przez Tho- 
zabrany nakład ma być zniszczony. i nara i „Die direkte Action“ przez Siegfrie- 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1909. da Nachta (czcionkami hebrajskiemi) jako | 


; Nummer 92 Ber Beitidhrijt: „Narodni Lisiy“ 
| {Ranni vydani“ bom 2 April 1909 wegen Der 
Gtelfe von „Odmitnute vyznamenari“ nad $ 
68 St ©. verboten. 


Dag E f gandes- al$ Prepgericht in 


Konkursa. 


(8563 2—2) 
Konkurs 
na posadę sekretarza gminnego w Sędziszo- 
wie rozpisuje się niniejszem z płacą roczną 
1200 koron. 
Warunki wymagane: 
1. Świadectwo egzaminu kwalifikacyj- 
nego. 
2. Znajomość języków krajowych. 
Podania mają wpływać do końca kwia- 
tnia 1909. 
Magistrat miasta Sędziszowa. 
i Sedziszów, dnia 13 kwietnia 1909. 


| L, 879 (8553 2—8) 

Wydział powiatowy w Nadwórnej neda 
zaraz posadę nadzorcy drogowego z2 roczną 
płacą 800 koron i prawem do poboru w 
służbie strawnego po 8 korony dziennie, 
człowiekowi młodemu, uczciwemu, energi- 
cznemu, obznajomionemu z robotami drogo- 
wemi i zestawianiem rachunków. 

O ileby tę posadę chciał objąć kandy- 
dat z ukończonym kursem konduktorów przy 
Wydziale krajowym i wykazał wszechstron- 
ne zawodowe wykształcenie i praktykę, zo- 
stanie po roku służby zamianowany drogo- 
mistrzem z odpowiednimi poborami, stabili- 
zacyą i prawem do emerytury. 

Własnoręcznie, należycie udokumento- 
= wane podania mają być wnoszone do końca 

kwietnia. 


| Nadwórna, dnia 10 kwietnia 1909. 

J a 

| L, 5205 (3523 2—3) 
Konkurs. 


Celem obsadzenia dwóch posad radców 
sądu krajowego wyższego przy sądzie krajo- 
wym wyższym w Krakowie ewentualnie przy 
sądzie kolegialnym I. instancyi okręgu te- 
goż sądu wyższego rozpisuje się konkurs z 
terminem do 3 maja 1909. 

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 11 kwietnia 1909, 


L. Prez. 9344 (3559 2—3) 
Konkurs. 


Odnośnie do konkursu w Nr. 85 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, 
Że konkurs na posady asystentów kaneelaryi 
przy sądach obwodowych w Przemyślu i Sta- 
_ Nisławowie upływa z dniem 15 msja 1909. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. Prez. 2326/pr. 
Krosnu u rs: 

Celem obsadzenia posady kəntrolora 
głównej kasy krajowej we Lwowie w VII, 
ewentualnie posady kontrolora filialnej kasy 
rajowej w VII., ewentualnie głównego ka- 
Syera przy głównej kasie krajowej we Lwo- 
wie w VIII, ewentualnie posady kasyera 
filialnej kasy krajowej w Krakowie w IX., 
Swentualnie posady adjunkta kasowego w 
IX, ewentualnie oficyała kasowego w X., 
Wreszcie dwu, a względnie trzech posad asy- 
stentów kasowych w XI. klasie rangi przy 
głównej kasie krajowej we Lwowie, lub przy 
lialnej kasie krajowej w Krakowie, rozpi- 
Suje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
8we należycie udokumentowane podania w 
przeciagu 4 tygodni do Prezydyum e. k. 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie i wy- 
azać, iż posiadają przepisane wymogi, a w 
Szezególności, iż złożyli egzamin z rachun- 
koości państwowej, tudzież egzamin z prze- 
Disów kasowych i że władają językami kra- 
lowemi i językiem niemieckim. 
Prezydyum e. k. galic. krajowej Dyrekcyi 

skarbu. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1909. 


(3593) 


Wyroki prasowe. 


b e. Pr. 31/9 ©) (3587) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
ma C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
| d Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
‘k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
nę, eszezonego w Nr. 2825 czasopisma: „Wiek 
Owy“ z dnia 6 kwietnia 1909 pod tytułem 
sty z nad morza“ od „Kochany kolego“ 
ty enner“ zawiera znamiona występku z 
X VH. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
= = P. ex 1868 a zatem usprawiedliwioną jest 


L. cz. Pr. 30/09 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

Č. k. sąd krajowy dla spraw karnych 


(3588) 


p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 80 czasopisma „Głos“ 
z dnia 7 kwietnia 1909 pod tytułem „Oszu- 
stwo spadkowe* od „Hotel Prinz* do „Ten- 
ner zawiera znamiona występku z art. VII. 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
ex 16638, a zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 6 kwie- 
tnia 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1909. 


L. cz. Pr. 82/9 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 15 czasopisma „Monokl* 
z dnia 10 kwietnia 1909 pod tytułem: 1. 
„l nowym kwartałem*, 2. „On już wisi“ 
od „Lacz cóż“ do końca, 8. „I on chca ma- 
cać“, 4. „Pod adresem (ustawa Jajka" od 
„Pani: A ja* do „za Jajka* i od „Frzy- 
zyer* do końca, 5. „Przedświąteczny hu- 
mor" od „Na to“ do końca, 6. „W lwow- 
skiej kasie oszczędności“ od „Panie“ do 
końca, 7. „Wyjazd na święta“ od „Przeszli“ 
do „na mojem łóżku*, 8. „Kochany Mono- 
klu“ od „Wielka radość“ do końca, 9. „Tak 
mówi Knaner* od „Gdy widzę* do „pierzy- 
ną” i 10. treść ilustracyi p. t. „Swięcone* 
(bez tekstu) zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon- 
Ki tego czasopisma w dniu 6 kwietnia 
09. 


(3589) 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 10 kwietaia 1909. 


L. cz. Pr. 29/9 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
Ü. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w zagranicznem czasopismie 
„Die Anarchie“ za sierpień 1908 wydawa- 
nem w żargonie żydowskim pod tytułem: 1. 
„Na pamiątkę naszych dwóch przyjaciół*, 
2. „Ostatnie listy Engelsona" od „W dro- 
dze“ do „żyje anarchia“, 8. „Rewolucya ży- 
je“ od „Precz z burżuazyą* do „politycznych* 
i od „Człowieka* do końca, 4. „Chwila obe- 
cna i zadanie proletaryatu* od „Rosyjska 
banda* do „wybuchnie* od „Zamiast się* 
do „systemie* i od „Ale klasa* do końca, 
5. „Co to jest anarchia“ od początku do 
„przewodnikiem* od „Ale my* do „na szu- 
bienicę*, od „Anarchia“ do „sprzeczności“ 
iod „W taki sposób* do końca, 6. „Do 
kwestyi taktyki anarchistycznej“ od „Jak 
można* do „pytanie taktyki*, od „W straj- 
ku“ do „dziennym“ od „Oni nie“ da 
sować* od „Czy potrafimy* do „terorowi* 
od „Jeśli chcemy* do „anarchistów“ od „Czy- 
ny terorystyczne* do „przykładów“ od „Do 
takich“ do „ostatnią chwilą“ i od „Rozumie 
się“ do końca, 7. *Teroryzm" od „anar- 
chizm* do „nowej ery“ i od „zniszczyć ce- 
sarstwo“ do końca, 8. „Korespondcye* od 
„Nie będziemy“ do „obawiać“ od „Nagle 
dał“ do „ją czeka“ i od „Cześć twej“ do 
„ją rzucił“, 9. „Szwajcarya“ od „I lecą“ do 
„i życia“, 10. „Z Rosyi* od „Uchwalona 
także“ do „strejkujących szewców“ i od 
„Otóż tak zdziałał* do końca, 11. „Biały. 
stok* od „Ten sam dzielny* do „bezczelną 
burżuazya* i 12. „Beinisch Rosenblum“ od 
„między setkami“ do „warszawskiej cytade- 
li* od „serce jego* do „anarchistyczne* od 
„Benisch odznaczał się* do „w krwawej tra- 
gedyi* od „kaci policyjni“ do „sądem wo- 
jennym* 1 od „Nim jeszcze“ do końca za- 
wiera znamiona zbrodni z $$ 58 a, b, ci 
66/2 tudzież występku z $ 302, 305, 491 i 
494 a, u. k, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w d. 
6 kwietnia 1909. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1909. 


(3586) 


rze 


„zasta- 


we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 | ZL 80 
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zawierających znamiona zbrodni z $$ 58 i| Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 4 Mypril 
165 u. k. i występków z $$ 302, 308 i 305] 1909, $r. I. 282/9, bie AReitererbreitung Dr 


, ust. kar. z 
Kołomyja, dnia 10 kwietnia 1909. 


Gm Famen Seiner Majeftät des Raijers! 


Słumnier 75 ber geitjchcijt: „Ceske Slovo“ vom 
2 April 1809 megen der Stellen von „Ale ten- 
tokrate k tomuto zjevu* biś „ceskeho naro- 
da!“, von „Aby moblo byti“ biś „erev v zi- 


(8852) | lach stat“ und von „Trapne je podivani“ bis 


„ceskeho jmena“ deg Leitart:felż; „Soudeovske 


Dag t. f. dandeżgericjt Wien alg Prek- | jmenovani v kral. Ceskem potupou ceskeho 


gericht hat mit dem Ertenntnifje vom 5 April 
1909, Pr. XXXV. 77,9/8, auf Antrag der £. É. 
Gtaatżanwaltjchaft erfannt, dag der Snhalt der 
in der Nummer 8 der pertodijchen Drucdjchrijt : 
„Woglftanb fiir Ale”, vom 4 April 1909 er- 
jdienenen Arifel: a. mit der Uberjdrift: „Krieg 
dem Kriege, eż lebe Der Friege” Durch die 
Gtelfen I. von „Dag blutige” bis „Kapitaliśmuś", 


IM. von „nach wie bor” big „Rapitalśmach 


l 


von „G©8 wäre" big „gu bearbeiten“; e. mit 
der Uberjchrijt: „Ungarn“ burch die Stelle VII. 
von „Aud tu Wien” bis zu lernen” das Ber- 
gehen nach $ 302 und 805 Gt. ©. begründe, 
und c$ wird nah $ 498 St. P. ©. dağ 
Berbot der MWeiterverbreitung Diejer Drudjchrift 
auśgejprochen, die von der £. f. Staatśanwalt= 


| 


naroda“ nach $ 800 Gt. ©. verboten. 


Das É É Qrei- als Preğgeriht in 
Briiy hat mit dem Crfenntnijje vom 2 April 
1909 Hr. 44/9, die Weiterverbreitung der Jeanne 
mer 74 der żetjchrijt; „Obererzgebirgifhe Bei- 
tung” bom 81 Wtórz 1909 wegen Der Stelle 


IL von „gür ung” bis „Soujt um nidts", | von „Weipert. Jnfolge der" big „für Hente an- 


gejchi” des Wrtifelś: „Die dfterretchijhe rej 


IV. bon „Und doch" bis „Anarhie“; b. miti Żenjuc" nah $ 24 Pr. ©. und Wurtifel IX. deg 
der Uberjchrift; „SŚjterreich" durd) Die Stelen | Gejekeś vom 17 Dezember 1862 R ©. BI. 
V. oon „heute fpridjt* bis „gu werden”, VI.| Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £ i tei: als Prekgeriht in 
Bndweiś hat mit bem Ertenntnijje vom 5 April 
1909, Pr. 22/9, Die Weiterverbreitung der 
Jtummer 5 der Żeitjchiift: „Obrana Mladeze“ 
vom 2 April 1909 wegen des Artifels: „Nova 


fdjaft verfügte Befhlagnahme nah $ 489 Gt. | zatykani, nove prohlidzy* na § 300 St ©. 
P. O. beftätigt und nad § 37 P. G. anf dief verboten. 


Bernichtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 5 Upril 1909. 


Dag É. f. Landeśe als Preggericht in Sai- | Nuntnier 14 der 


Dag È É Kreiz- als Preggeriht in 
Chrudim hat mit bem Grfenntnijje vom 5 
April 1909, Pr. 11/9, bie Weiterverbreitung der 
Beitjchrijt: „Cesky Vychod“ 


bach hat mit dem Grtenntnijje vom 31 März | vom 3 April 1903 wegen deg Mitifels: „ Povo- 


1909, 


Pr. VII. 26/9, bie Weiterverbreitung der $ lavani vojska k praporum* nach Ylrtitel IX. 


JQummer 70 der Beitjdjrijt: „Slovenec“ wegen | des Giejeges vom 17 Oezember 1562, N. ©. 


go razburjenja“ big „međ svoje drage“ nach 
Yrtifef TX. deż Gefeges vom 17 Dezember 1562, 
M. G. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


deg Urtifelż: „Vojski“ in Der Stelle von „Mno- | BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz f. f Greis: als Preggericht in 
Chrudim Hat mit dem Grtenntnijje vom 5 
April 1909, Pr. 12/2, die Weiterverbreitung der 


Dag É. f Landes- al8 Preggeriht in| Nummer 14 der Beitjhcijt: „Detjcje Grenze 


1909, Br. IX. 49/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 8 de Qiejerungźwerieś: „La Biblio- 
teca Pratica“, betitelt „Il Risorgimento d Tta- 
lia“, V. Almanzi, Milano, Societa Editoriale 


nah $ 64 nnd 65 a Gt. ©. |owie gemój Ar- 
titel IV. deg Gefeges vom 17 Dezember 1862, 
R. G. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag É f Rreiz- als Prekgeriht im 
Trient gat mit dem Erfenntnijje vom 1 April 
1909, Pr. 16/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 2667 bec Beitfdrift: „Il Popolo“ 
vom 31 März 1909 wegen des Mrtitel3; „Note... 
di giustizia“ in der Stelle von „In un paese 
di questo“ bis „ghen dem na carga“ nad § 
300 und 305 St. ©. verboten. 


Dag f f. Kreigs als Preggriht in 
Trient bat mit Grfenutnijje vom 3 April 1909, 
Pr. 19,9, bie Weiterverbreitung der Nummer 2 
der Beitjchrijt; „Il Tabaccaio“ vom 29 März 
1909, wegen deg Nrtitel3: „Dove vanno i mi- 
lioni!“ in der Gtelle von „Ma appunto per 
questo“ big „trappola per i credenzoni“ nad) 
$ 65 a umd b St. ©. verboten. 


Da3 £ f. under- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Exfenutnijfe vom 5 April 
1909, Br. I. 287/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 14 der RÓ „Smichovske Li- 
sty“ vom 8 Ylyril 1909 wegen der Stellen Von 
„Bar. Bienerth* big „kroku dalsich“ deg Alte 
titel3: „Tajne porady vlady s nemeckymi 
predaky o novych nem. pozadavcich* in der 
ŃNnbrif: „Co se deje v politice“ ; von „V do- 
be rozvratu“ big „mesel samoten“ deg Arti- 
felż: „Prazska kronika“ nah $ 302, 491 und 
493 St. ©. jowie gemig MArtifel V. deg Ge- 
|egeg vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


aż f. É Qande- als Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Grtenntnifje vom 5 April 
1809, Br. I. 288/9, die Weiterverbreitung der 
nichtperiobijchen, in Prag erjchienenen, in Prag 
erjchienenet Flugjhrift: „Vazenym panum vo- 
licum“, kerauśgegebet vom Wahlansfhuffe der 
national-|oziale artei! gedrudt in ber Drude- 
rei Bratri Ziegnerove in Prag, wegen der 
Stellen von „Vse se spiklo“ big „predaci za- 
tykani* und „Jest-li ze volicove“ big „pro- 
nasledovani* nah § 65 a Gt. ©. verboten, 


Das £ f. Qandeg- als Prekgericht in 
Prag kat mit dem Ertentnijje tom 4 April 
1909, Pr. I. 283/9, bie Melterwerbreitung der 


Milanese; Buenos-Aires 9, Stab. Tip. Euge- | ger fat 
nio M. Florita, Milano, via Orti 16, 1909 | 1909 


Triejt Hat mit bem Ertenntnifje bom 30 März | macht” bom 3 April 1969 wegen bee Mrtifers : 


„dabrurarsbetrachtungen" nah $ 802 St ©. 
verboten. 


Ł Rreiss als Preğgeridt in 
mit dem Grfenntnijje vom 3 April 
, Pr. 229, Die Weiterverbreitung Der 
nichtperiodijchen Dudjihrift (Flugblatt): „Bene 
tralverbanb der Mauer Ofterreidhi, Bezirtóbore 
ftanb Karlsbad” mit der Uberjchrift: „Werter 
Kollege!” im Berlage von Karl Sdujter, 
Marlóbad, Drud von J. Wadert & Co, Fal- 
fenau a. d. Eger, nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag F 


Dag £ f. Kreiz- als Preggericht in Kö- 
niggróg hat mit dem Grfenntnijje vom 8 April 
1903, Pr. IV 19/9, bie Meiterverbreitung der 
Numner 14 der Bettjrift: „Nase Pravo“ vom 
2 Mypril 1909 wegen der Stellen „Jak louci se 
vojaci v Olomouci“ und „Ocas svateho osla“ 
de? Feuiletong: „Besidka* nath $ 300 und 
303 St ©. verboten. 


Dag É f Krei- alg Prehgeriht in 
Olmiz bat mit bem Grfenutniffe bom 5 
April 1909, Pr. 38/9, Die Weiteroerbreitung 
der Nummer 14 der Heitjchrijt; „Narodni No- 
viny“ vom 8 April 1909 wegen deg MArtitels : 
„Jeme Rakusany* nah § 63 Et. ©. verboten. 


31081 BM (3411) 
Dag Ë i Qande- alg Wrejgeridt in 
Trieft hat mit dem Erfenninifje bom 5 April 
1909, Pr. IX. 519, dte Weiterverbreitung der 
Nummer 154 der Beitchrijt: „L’ Emancipa- 
zione“ vom 3 April 1909 wegen der Stellen 
von „Eppure v'a“ big „i cardinali dell In- 
quisizione*, von „Bruno pero“ bis „l infi- 
nito della Natura“, von „il giorno pero“ biś 
„la lupa ingorda“ von „non e turbato“ big 
„Martire vengono perpetrati“ Deg Artifelg: 
„Giordano Bruno“ nach $ 802 uub 303 Gt. 
6. verboten. 


Dag f É Randeg- als Preggeriht in 
Zricft Hat mit dem Crtenntniffe vom 5 April 
1808, Pr. IX. 528, bie Weiterverbreitnng der 
Rununer 8 der Beltjdrijt: „Il Germe“ vom 
8 April 1909 megen Der Stelen bon „State 
allegri dunque“ big „siamo sudditti!*, von 
„E dunque inevitabile“ bis „illustrissimi si- 
gnori!*, von „Verrei dire“ big „ciechi ed ob- 
bedienti*, von „E l eterna questione“ big 
„maesta nessuna“ des Artifel8: „La settima- 
na“; deg dAlrtifel(g: „Semplicemente“; von 
„cosi ad ammonire“ big „esito felice“ Deg 
Yutifef$; „Uno sciopero generale“ imd deg 
Mrtifelg: „Evoluzione ridicola“ nah $ 65 a 
nnd b Gt, 6. verboten 
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Dag f. f. Landes- al8 Prekgeriht in | tum) wegen deg Alutifele; 


Trieft fat mit dem Grfenntnifje bom 5 April 
1909, Pr. IX. 50/9, bie SBelterverbreitung der 
Beitidriften: „La Tribune“, ddo. Rom 23 
März 1909, Nummer 82, „La Tribuna“, ddo. 
Rom 24 März 1909, Nummer 83, und „La 
Ragione“, ddo. Rom, 23 März 1909, Num- 
mer 81, nah § 65 a St ©. jowie gemäg Ar- 
tife! IV. deg Gefege3 vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag É. f. Landes- als Mreggerihł in 
Trieft hat mit der Erfenntnijje vom 5 April 
1909, Br. IX. 58/9, bie Weiteroerbreitung der 
Beitjchrijten; „La Patria del Friuli“ ddo. Ubi- 
ne, 25 Märg 1909, Nummer 84, „La Tribu- 
na“, ddo. Rom, 25 März 1909, Nummer 84 
und „Avanti“, ddo. Rom, 25 Märg 1909, 
Nummer 84, nah MArtifel IX. des Gejeżes vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das f. f. Reeig< als Prekgerichł in Ro- 
vereto rejpettive Oberlanbesgerichi in Fnnébruť, 
bat mit dem Crfenntnijje bom 20 März 1909, 
Pr. 5/9, rejpeltive 81 Märg 1909, D 24/9, bie 
ABeiterperbreitung der Nummer 61 der Beitjchrijt : 
„Messaggero“, IV. Jahrgang, vom 16 März 
1909 wegen der Urtifel; „Scontro fra truppe“ 
und „Pessimismo austriaco“ nah $ 65 a unb 
308 St. ©. verboten. 


Daz t. f. Landes- al8 Preggeriht in Prag 
h mit bem Erfenntnijje vom 5 April 1909, 
r. I 286/9, die NBeiterverbreitung der Num- 
mer 31 der Beitihrift: „Zadruha* bom 3 
April 1909 wegen der Stellen von „Teruito 
letaky“ bi „proti rekrutum“ beś Mrtiferls : 
„Antimilitariste pred soudem a soc. demo- 
kracie* ; von „Dopadnete-li* big „nedajde“ 
Des Artiteig; „Hausborn* und von „V teto 
situaci“ big „sotva rozresi* beg Alrtifelg : „Za- 
luzi“ nah $ 305 St ©. verboten. 


Dag f f. Landes- als Brekgerihi in 
Prag hat mit dem Grtenntuifje vom 5 Mpril 
1909, Pr. I. 285/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 3 der Reitihrift: „Ceska Demokra- 
cie“ bom Monate April 1909 wegen der 
Stellen von „A zase nemuze“ big „na poli 
hospodarsko socialaim* deg Slrtifelś: „Listy 
politicke*; bom „Tim prichazim* big „slo- 
vanskem Rakousku“ bes Artifel8; „Jihoslo- 
vanska otazka“ und bon „Cely prubeh* big 
„Bosny a Herzegoviny* Deg Yrtifelg: „Pre- 
hled politicky“ in ber Rubcit: „Hlidka poli- 
ticka“ nadh $ 65 a St. ©. verboten 


Dag f f. Krei- als Preggerikt in 
Brity Bat mit bem Ertenntnijje vom 6 April 
1909, Br. 46/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 14 der gertjhrijt: „Lounske Hlasy“ bom 
3 April 1909 wegen der Stelle bon „V bazni 
bozi“ big „za vzor dan“ beg Alrtifels; „Purk- 
mistr mesta Loun, dr. Veltrubsky, dekoro- 
van rytirskym krizem“ nah § 63 Gt ©. 
verboten. 


Dag f. f. Rreiz- al8 Prekgeriht in Kut- 
tenberg Hat mit bem Gvfenntnifje oom 5 April 
1909, Br. 17 9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 12 ber Żeitjcgrift: „Jihlayske Listy“ vom 
2 April 1909 wegen der Stellen von „Jihlav- 
ska Sparkassa* big „vtomto smeru“ und bon 
„Z Batelova“ bis „lide pamatuj si to“ nad 
$ 302 Gt. ©. verboten. 


Dag T. f. Kreis- al3 Prekgericht in TŻ 
Bat mit bem Crfenntnijje vom 5 Upril 1909, 

r. 32/9, Die Weiterverbreitung der Nummer 
27 der Beltjcrijt: „„Pryni neodvisly list praz- 
skych predmesti ‚Volne Slovo'* dom 3 April 
1909 wegen der Stelle von „Bumlova ostuda“ 
bis „jsme v Cechach“ bdeg Artifecl8: „Co ty- 
den dal“ und von „O Tagblattu a tete Bo- 
hemce“ bis „Zapomina se brzo!“ deg Mrti- 
felg: „Smichovsky Obzor“ nach $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Dag f. E Kreiz- als Preğgeriht in 
Pilfen Kat mit bem Exfenntnijfe vom 7 April 
1909, Br. 30,9 bie MBeiterverbreitung der Rum- 
mer 14 ber Bsitjdjrijt: „Nase Snahy“ bom 
2 April 1909 wegen der Stele von „Ve svor- 
nosti sila“ bi „pak boj“ deg Atrtifel8; „Do- 
pisy. Letna" nah $ 302 St ©. verboten, 


Das E. f. Landes als Preggericht in Brünn 
bat mit dem Erfenntnijje vom 6 April 1909, 
Pr. I. 23,9, die Weiterverbreitung der Nummer 
18 der Beitihrift: „Deutjcheż Südmährerblatt” 
vom 2 Uprtl 1909 wegen deg Mrtifels: Deu- 
tide, fauft nur bei ©eutjchen!" nach $ 302 
St. ©. verboten. 


Das É. £. Rreiz- als Preggerit in Brünn 

at mit bem Grtenntnijfe vom 6 April 1909, 
r. I. 229, bie ABelterberbreitung ber Nummer 

16 der Zeitjhrijt: „Cesky Kupec“ (ohne Da- 


Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobk. i gosp. 
wykreślono : 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Polskie Towarzystwo 
emigracyjne, Stow. zarej. z poręką ograni- 
czoną. Ż powodu przeniesienia siedziby To- 
warzystwa do Krakowa. 

Dzień wpisu: 18 stycznia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1909. 


L. cz. Firm. 198 Oddz. A. I. 154 (2966) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bernard Rosenstock. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Restaura- 
cya, kawiarnia i hotel“. 

Właściciel (I): Bernard Rosenstock w 
Krakowie, ul. Lubicz 1 

Udzielono prokurę Sabinie Rosenstock 
w Krakowie, ul. Lubicz 1. 

Podpis firmy: właściciel podpisuje peł- 
nem imieniem i nazwiskiem, zaś prokurzy- 
stka słowami: pp. Bernard Rosenstock, Sa- 
bina Rosenstock. 

Dzień wpisu: 8 marea 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 201 Spół. I. 90 (2965) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym spółek. 

Do rejestru spół. wciągnięto, co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Architekci J. So- 
snowski i A. Zachariewicz, przedsiębiorstwo 
robót żelazno-betonowych we Lwowie, filia 
w Krakowie. 

Prokurę udzieloną Janowi Popieleckie- 
mu wykreślono. 

Prokurę udzielono: Stanisławowi Ga- 
bryelowi Żeleńskiemu inżynierowi w Krako- 
wie ul. Swoboda l. 2, który podpisywać bę- 
dzie w ten sposób, że pod wyciśniętem stam- 
pilią brzmieniem firmy położy swój podpis 
firmowy z dodatkiem wskazującym prokurę 


& 
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Dzień wpisu: 5 marca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział TIL. 

Kraków, dnia 27 lutego 1909. 


L. ez. Firm. 146 stow. I. 66 (2893) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we urzędników pocztowych we Lwowie, za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: „Towarzystwo zali- 
czkowe urzędników pocztowych, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z poręką nieograniczoną 
we Lwowie*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu z 28 stycznia 1909 uchwalono zmia- 
nę statutu w brzmieniu w zwiorze załączni- 
ków umieszczonem. W szczególności uchwa- 
lono zmianę firmy jak wyżej, zadaniem sto- 
warzyszenia będzie obecnie podniesienie za- 
robku i gospodarstwa swych członków przez 
udzielanie im kredytu na umiarkowany pro- 
cent i na warunkach możliwie dogodnych. 
Udział członka wynosi 100 kor. Dyrekcya 
składa się z trzech dyrektorów i trzech za- 
stępców wybieranych na przeciąg lat trzech. 
Do ważności zobowiązań potrzeba podpisu 
dwu dyrektorów lub jednego dyrektora i je- 
dnego zastępcy. Wszelkie ogłoszenia zamie- 
szczane będą w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

Data wpisu: 8 marca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 marca 1909. 


L. cz. Firm. 111 Stow. IV. 79 (2751) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Jadowniki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jadownikach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 stycznia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : materyal- * 


„Nemecke firmy“ 
ua $ 302 St ©. verboten. 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1976 Stow. II. 201 (2962) 


ne i moralne podniesienie członków przez 
udzielanie pożyczek potrzebnych w gospo- 
darstwie, przemyśle i handlu, danie możno- 
ści do umieszczania na procent zaoszczędzo- 
nych pieniędzy, popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

(zas trwania nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu członków wybranych przez 
walne zgromadzenie. 

Obecnie wybrani: Ks. Bolesław Gru- 
szczyński, proboszcz w Jadownikach jako 
przełożony zarządu, Baltazar Szafrański rol- 
nik z Jadownik jako zastępca przełożonego 
zarządu, Jan Stee, Jan Okaz, Jan Jopa, rol- 
nicy z Jadownik, Franciszek Dadej i Mi- 
chał Boryczka rolnicy z Maszkienie jako 
członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Fod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisuje przełożony za- 
rządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki; ogłoszenie walne- 
go zgromadzenia winno być nadto podanem 
do wiadomości ezłonków przez rozestanie 
cyrkularza. W razie potrzeby umieszczane 
będą ogłoszenia w „czasopiśmie dla spółek 
rolniczych* wydawanem przez krajowy pa- 
tronat. 

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
dziesięć kor., jeden członek nie może mieć 
więcej, niż pięć udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 8 marca 1909. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 78/9 Stow. I. 525 (2760) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Busk. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa w 
Busku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Data statutu: Busk, dnia 18 lutego 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Jest dostar- 
czanie swoim członkom na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle lub handlu za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dzrekcya: 1. Mozes Majer Mass wła- 
ściciel realności w Busku, 2. Mozes Wiliner 
kupiec w Busku i 8. Berisch Schorr kupiec 
w Firlejówce; zastępcy dyrektorów: 1. Pin- 
kas Krautstiick kupiec w Krasnem, 2. Ozias 
Wilder kupiec w Busku i 3. Abraham Tikes 
właściciel realności w Busku. 

Podpis firmy: Firmę podpisują ważnie 
dwaj członkowie dyrekcji. 

Ogłoszenia pochodzące od Stowarzysze- 
nia będą umieszezane w lokalu stowarzy- 
szenia i w jednym z dzienników lwowskich. 

Udziały członków wynoszą po 40 kor. 
(czterdzieście koron). 

Odpowiedzialność: Podwójna. 

Data wpisu: 6 marca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 marca 1909. 


L. cz. Firm. 120/9 (2901) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie w reje- 
strze handlowym i gospodarczym przy fir- 
mie: „Kupieckie Towarzystwo kredytowe w 
dańcucie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", iż na walnem zebra- 
niu członków odbytem dnia 23 lutego 1909 
wybrano dyrektorami: Ozyasza Glanzberga 
oraz ponownie Mechla Rosenbaela i Getzla 
Glanzberga kupców z Łańcuta. 

Rzeszów, dnia 9 marca 1909. 


L. cz. Firm. 124/9 Stow. IV. 244 (2847) 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 marca 1909 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
nie stowarzyszenia „Towarzystwo kredytowe 
w Sieniawie“ odbyte 7 lutego 1909 wybrało 
na przeciąg 6 lat dyrektorami: Judę Leiba 
2 im. Zweigla, Szaję Laufera i Chunę En- 
gelberga, a zastępcą dyrektora Tobiasza Me- 
lona, wszystkich kupców w Sieniawie, któ- 
rych uwierzytelnione podpisy są już w są- 
dzie przechowane. 

Przemyśl, 20 marca 1909. 


U. en. Firm. 38/9 (3150) 

BuneaAo 40 pecerpy AAs cToBapumeHk 
3apoÓKOBAX i TOGIOTApEKAX : 

Miene ociaocta : Ropana. 

BucziBe fipua: „Cmiaka omaądoera i 
NOSRY0K B ROpHRYK, €TOBApANEeHE 3apee- 
erpoBaHe 3 He0ÓMeeH0t Iropykor*.. 


Mara ceraryry : 28 mororo 1909. 

Hiss i upexuer uperupneucrBa: JA 
JAHE 4IeHAM NOJSKUKA HOTpióHOl B TOCHO- 
aapeTrai, upoMaeji i TroproBna, AK TAKO 
UpRAHMAHE | OHPONEATOBŁAE BKIAĄOK MA- 
ĄHAIKEX, B MIA MATEDHAJBHCNO i MOPAJIB- 
HOTO NixAeceHA CBOIX UJIEHIB, B pemri MA- 
NApaHE TBOPEHA CNIAOR i 3apiÓKOBAX CTOBA- 
pumens B okpysi Cnirka, ixengo B rpoMajfi 
Kopsa. 

Japan: O. Anekcangep Pycam, TP: 
KAT. uapox B Kopmasa, HACTOATEAB, ź 
xań.o Llagymak „leca, roenorap B RopHH- 
JH, 3UCTYNHHK HACTOATEIA, Mocap IlaBMOK, 
Irsko Mapmamok, Maxańao Damymak lib- 
ka, Isan Vrpak /Junrpa i Bacnas Cimyk 
O.reger, Bei rociozapi B Ropenan, uenn. 

Ilixrue pipun e Bawani, kora WA 
eramninieio (neyatkow) $Qipuz uiyuame CH 
HaCTOATEJK, B3ITAMA0 EVO BACTYODHAK i OAM 
3 UJeHiB BApAAY. 

Ozen YIem CUIIKE He mowe MATM 
6lm6me ak 5 yaiuiB uo 10 kop. Yaïx mow- 
Ha BIJIaTHuTH a60 Bią pasy, ao B paraX 
uispixdux BHHOCHUKX mo Hağmemme no 1 
kop., OĄHAK BINBSHO NOHNOBHATU yxiM cKUpME 
i óWremawa paramu. 

Orozmomeaa cvi1kz yuimysaHi óyqyTE 
Ha raóanni nepem ÓyXuFkom CHiIKkH qepe3 
14 „aiB. 

Oromomema saraJbHOro sóopy semis 
Mae CA KpIM TOTO NMOĄaTM M0  BINOMOCIA 
qJIeHiB poBiejaHeM OŃlwaMKA. B crygał0 
norpeón óyąe enixka uomimyrata CBOI DY- 
ónau8i OTOJOMEHA B YACONACH MAA CNIJOK 
pilbHKYKX BHĄAABAHOI ropom IlarpoHary. 

Mara Buacy: 8 mapra 1909. 

U. x. Cyg okpysanhń AKO ToproBenzHnń 
Binaia II. 
Ronouua, ana 8 mapra 1909. 


U. em. Firm. 181/8 (3126) 
mian 1 XOJATKA JO BIMCAHMX BRE QipM 
GTOBAPANIEHB. 

Bracago B peecTpi EroRapumeHB 38 
po6kOBHX i roenorapckax: 

Ocio: croBapunieaa : Bopoómesudgi. , 

©ipua sByskTre: OCuiika omajrkocri ! 
HO3H10K B DopoÓóJeBAYAxX, |ETOBApumeHE 88 
pescTpoBade 8 HeOÓMEREAOK IIOpykKOlO. 

U.esm papekqai EHerynn1In: Omega 
Ryóis. 

UneHa rxapeknai BaÓpaii: Jebko Ko- 
BaJiB, piMsHnk 3 JInuiBnA. 

Zara Bumcy : 5 miororo 1909. 
I. x. Cyx ospyscanń AKO TOpPToBEJŁHHK 

Binzia IV. 
Crpań, zma 1 mororo 1909. 


Hd. em. Firm. 102/9 stow. 1. 531 
Brac Qipua 3apoókoBoro i roenoxrapekoro 
GTOBAPUNIEHA. ; 
Bnacamo „0 peecrpy a3apoókoBnx ! 
roenoqapekAX CTOBApMnIeAb. 
Ocixok croBapumeaa: CkBapaBa. 
ipua sBygmrs: „ToBapacrso rocto- 
xapeko-kperxaToBe „mupo“, erosapameść 
BapeeeTpoBale 3 OÓMekEHOT UOpykoło*. 


Jara eraryry: (kBapaBa, gaa 12 
mapra 1909. 
IIpexmer rixupnemerBa : Hiszem eTo 


Bapumekd €: cmomygmru rocnojapeki CAIM 
CBOIX WJIEHIR „MIA „roópoódwy. 
B riń nina óyxe croBapumeke : 


(3474) 


a) KyloBaru, apeHxyBarm i namas i 


Ipymra i 6yxaaku B nine RBexreHA emib 
HOTO rocuorapcTBA, COÌIBHAMA CHJAMA eBOIS 
uJIeHiB B ix XOCEH ; 


6) ypajykynana ckaaqu (uarasnsa) 


HapaXiB TocioXapckUX, HaBosin, Bólzca, B% 


ciaa i HAMAX semieuoxia aaa czolx HE 
HİB TA B ix XOCEH; 


B) npoBaqurm ja cBoix useniB TOP 


TOBIO cpełycraaMA HOKABE i npeyMer ` 
norpióima AA AomMamHoro i pixpHM40T ź 
TocnoqaperBa, „is pemecza i upomaczy €BO* 
u.1eHiB ; 3 
r) salimara ca nepersopioanew Ipi 
AyETİB rociorapckux cBOix yenis i UPOA 
WAW BATBOPIB GBOIX UJIEHIB ; A 
rv) upaómaru kaniraja go oóopoTy 
yGIOBIEHKM OIPONEATOBAHEM ; S 
M) yMiaaru amme eBoim senam ABP 
Bi i upacryninx UO3H40K HA niget 
TocuoyapeTea a60 NIpoumeny. 
Hac zpeBana Heoómexemni. 4, 
Jłupekqnaa: |. Bacuxs Boga o 
O.ekca Jlymeana i Omekea Byka, roc 
zapi B CkBapaBi. 
Iliqnue Qipua: OroBapameH 
CyIOTh MBOX UJIEHIB „upekĄNIi. 
Orosomeia : Crosapamesa g 
MimyBani Ha upnsmadeHii Ha Ce Tabi 3 
Ha ŐyYAMHKY Crosgapumesa a60 B Mag 
JBBIBEKKX YACONACHÄ, AKY OZHAJHTP 
sapanua Paga. 
Vxia a1egis: BuHocaTh 20 KOP- 
Bixpiuaisaicre ro pecata p280B 
cora aadmieROrO yy. 1909. 
Jara Buncy: „ag 20 mapta 
I. x. Cyg okpyscauiń ako ToproBeJ 
Biama LI. 
Bomouis, qaa 20 mapra 1909. 


e nigo” 


6yn) TP r 


oi BP 


Pm 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. 10%1,9(1), 10729 (1), 1073/9 (1), 
1074/9 (1) (3530 2—38) 
Edykt. 

Przeciw Schabse MHauserowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez 1) Altera Stieglitza z Rozwadowa po- 
zew o 900 kor., 600 kor., 800 kor., 600 kor., 
600 kor., 600 kor., 200 kor., 2) Leibe Man 
dla pozew o 1000 kor., 33} Leibę Mandla 
z Rozwadowa o 600 kor., 4) Majera Eckstei- 
na z Rzeszowa o 1500 kor., 1500 kor., 1500 
kor., 2100 kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty, względnie zabeznieczenia. 

(elem strzeżenia praw Schabse Hau- 
sera ustanawia się pana adwokata dr. 1) 
Zangena, 2) Dzierzyńskiego, 8) Dzianotta, 
4) SŚchaufla w Rzeszowie kuratorami. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


11 


ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie: pierwszej audyencyi na dzień 4 maja 1909 Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
przedstawienie do właściwej władzy polity-|o godzinie 8:80 przed południem S. 31: wiadomego z miejsca pobytu Edwarda Toro- 
cznej I-szej instaneji. 3 i tut. sądu. ;Siewicza w rzeezonej sprawie na jego koszi 
Po upływie tego terminu wniesione Ponieważ niewiadomo gdzie Adam Rzy-;i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
przedstawienia nie bedą uwzględnione. |szczewski przebywa, ustanawia się w celu; nie zgłosi, lub pełnomacnika nie zamianuje. 
Z e. k. Namiestnietwa. strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa | G. k. Sąd powiatowy. Oddział HI. ` 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. na adwokata Jana Komarniekiego. | Delatyn, dnia 30 stycznia 1909. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
l zwanego Adama Rzyszczewskiego w rzeczonej | 
L. 15:20 VIl'= spiawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, i L. cz. O. KIE 213/9 (1) 
Obwieszezenie. | dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł | i, 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- | nomocnika nie zamianuje. 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- | C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddz. IX. 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- | Lwow ania S0 marca 1909 
wszechnej wiadomości, że mag. farm. Karol ża w 5 ei 
Sternberg m apteki w Krakowcu wniósł | 
podanie do e. k. Namiestnietwa de praes Żiy _ - > 
kwietnia 1909, o koncesyę na nową apteke | EC 4 
publiczną w Trembowli w obrębie miasta. i 
C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej epzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
receh tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie | , 
przedstawienie do właściwej władzy polity- Je: 


(3621) (3592) 
Przeciw Józefowi i Julii małż. Włodar- 
| czyk, których miejsce pobytu jest nieznane, 
| wniesiony został do e. k. Sądu powiatowego 
iw Tarnowie przez Jakóba Dykacza w Siedl- 
eu pozew o zapłacenie kwoty 1000 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie sie dnia 12 maja 
1908 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 17. 
Edykt lieptaeyjny. Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Dnia | czerwca 1909 o godzinie 11) + kurator p. adwokat dr. Miz w 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej | Tarnowie będzie ich zastępował dopokąd w 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytzeya re- | W STdzie się sie zgłoszą, lub pełnomocnika 
| alności lwb. 285 gm. Łuh, składającej się z | e ABE "M EC 
| per. 486/3 laka. . k. Sąd powiatowy, Oddział XTE. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- | Tarnów, dnia 9 kwietnia 1909. 
jest oceniona na 650 kor. 


t 
| 
(8604) | 


izwanych kurator p. 


„nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


"L. cz. Gw. 1081, 1082, 1083/9 (1) (3529 2—3) 
Edykt. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 
Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1909. 


cznej I. instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. ez. Ć. 75/8 (8) (3471 2—3) 
Edykt 

W egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Samborze 
przeciw Abrahamowi Millerowi o 1500 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 17 gru- 
dnia 1908 liczba czynności E. 75/8 (3), 
Abrahamowi Millerowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Müller przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Włodzimierza Janowskiego w Bu- 
kowsku. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 24 marca 1909. 


L. 20/20 VII. a 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Karol Sternberg zarządca apteki w Krako- 
wcu wniósł podanie do e. k. Mamiestni- 
ctwa de praes. 2 kwietnia 1909, o konce- 
syę na nową aptekę publiezną w Kałuszu. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni. liczące od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiesinietwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. vz. Ów. 21/9 (1), Cw. 292/9 (1) (3415 2—3) 
Edykt. 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. 
p. Lezera Fischbeina w Krośnie wniesiony 
został do e. k. sądu obwod. j. handl. w 
Jaśle przez Samuela Vogla kupca w Krośnie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 100 kor. i 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 kor. zpn. i 300 
kor. zpn. i , 

Öelem strzeżenia praw tejże nieob. 
masy spadkowej ustanawia się pana dr. Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nieob. 
masę spadkową b. p. Lezera Fischbeina w 
Krośnie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 


L.gez. O. M. 152/9 (1) 
Edyki. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej Ję- 
drzeja Wielgusa, — niewiadomym z miejsca 
pobytu: Jakóbowi i Maryannie Wielgusom, 
Joannie Kwiatkowskiej, Maryannie Swięto- 
niównie, Stanisławowi Barysowi, oraz nie- 
objętej masie spadkowej Franciszka Gawlika 
i towarz. wniesiono do c. k. sądu powiato- 
wego w Dębicy przez Kazimierza Gawlika, 
Jana Nylea i Piotra Nylea z Braciejowej 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 55 ks. gr. gm. kat. Braciejowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono żu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1909 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
Zk spadkowej Jędrzeja Wielgusa, Jakóba i Ma- 

ryanny Wielgusów, Joanny Kwiatkowskiej, 


(3606) 


DN LLC >+2LL—— POL 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 


Jasło, dnia 29 marca 1909. 


Maryasnny Swiętoniówny, Stanisława Barysa 
a i nieobjętej masy spadkowej Franciszka Ga- 
Przeciw Schabse Hauserowi którego Fischlera, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez 1) Józefa Feiwla z Rzeszowa po- 
zew o 417 kor. 77 hal, 2) firmę Chaim 
Eisenberg i Wolf Karpf w Rzeszowie o 597 
kor. 48 hal., 3) Chaima Wolfa Baua z Rze- 
szowa o 266 kor. 5 hal. 
Na podstawie pozwów wydano wekslo- 
we nakazy zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Schabse Hause- 
ra ustanawia się pana adwokata dr. 1) Hech- 
felda, 2) M. Holzera, 8) Kahanego z Rze- 
szowa. kuratorami. 
Tenżę kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1909. 


wlika ustanawia się pana dr. 
adwokata w Dębiey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 


zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 22 marca 1909. 


L. cz. Cw. 838/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Izakowi Hollän- 
drowi przedtem w Kebylance wniósł Józef 
Blasenstein przez adwokata dr. Agatsteina 
w Tuchowie skargę o 425 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 26 marca 1909 l. ez. Cw. 
888/9 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Bronisław 
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnów, 26 marca 1909. 


(3565) 


L. VI-a. 17/20 (3622) 


Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że Magister farmacyl 
Karol Sternberg, zarządca apteki w Krako- 
weu, wniósł podanie do e. k. Namiestnictwa 
de praes. 2 kwietnia 1909 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Rawie ruskiej w 
Rynku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
"się w swej egzysteneyi zagrożeni przez W- 
enio A mniadoj a by r ciągu | 30 marea 1909 liezba czynności 0g. IX. 
"zterech tygodni, licząc od dnia niniejszego | 164/9 (1), którą wyznaezono termin do 


„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1909. 


L. cz. Og. IX. 164/9 (1) (3514) 
Edykt. 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Ada- 
mowi Rzyszezewskiemu w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem krajowym cyw. we 
Lwowie przeciw niemu a przez Jadwigę 
Rzyszczewską wniesionej o 2551 kor. 18 
hal. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 


Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


(3581) | niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Delatyn, dnia 30 marca 1909. 


L. cz. ©. II. 203, 204/9 (1) (3617) 
Edykt. 

Przeciw Schabsemu Hauserowi z Grę-| 
bowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do tutejszego sądu przez 
Jana Gorczycę i Tadeusza Dula z Zabrnia 
górnego pozwy o 568 kor. i 252 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczona z0- 
stała rozprawa na dzień 19 kwietnia 1909 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Schabsego Hau- 
sera ustanawia się paną dr. Rebena, adwo- 
kata w Tarnobrzegu kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie Scha- 
bsego w powyższych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tarnobrzeg, dnia 18 kwietnia 1909. 


L. cz. Ow. 635,9 (2) 
Èd 


(3591) 


Przeciw Sewerynowi Potworowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Naftalego Lufta pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty wekslowej sumy 15.000 
koron. 

„ Celem strzeżenia pozwanego ustanawia 
się pana dr. Henryka Fruchtmana, adw. w 
Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie. się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamienuje. | 

C. k Sąd obwodowy, Oddział H. 

Stryj, dnia 9 kwietnia 1909. 


L. cz. Ow. 1080/9 (1) 
Edykt. 


(8535) | 
Przeciw Maryi Kaziuk której miejsce | 


bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie i pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Matija Bendzar pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 1 kwietnia 1909 l. cz. Uw. 
1080/9 (1). 

(elem sirzeżenia praw niew. z miejsca 
pobytu Maryi Kaziuk ustanawia się pana; 
adw. dr. Weisnichta w Tarnopolu, Kura-; 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- | 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- | 
wie na jej koszt i uiebezpieczeństwo, do- | 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- i 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

"Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1902. 


L. ez. E. HE. 460/9 (2) i (8542) | 
Bdykt. ! 

W sprawie Julinsza Friedmana przez | 
adw. dr. Dębiekiego w Kołomyi, toczącej | 
się przed c. k. sądem powiatowym w Dela. | 
tynie przeciw Dominikowi Łukasiewiczowi | 
w Ottynii o 2450 kor. zpn. ma być doręczo- | 
ną uchwała z dnia 30 stycznia 1909, liczba | 
czynności E. ITI. 460/9 (1), którą pozwolono | 
lieytacyę 6/16 części realności obj. lwh. 384 | 
ks. gr. gm. kat. Potok czarny. i 
Ponieważ niewiadomo gdzie Edward ` 
Torosiewiez przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana dr. Andermana adwokata w Delatynie, 


L. ez. Ow. 999/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Antoniemu Kelman którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądn obwodowego w Tarnopolu 
przez Gersona Schmierera pozew o 900 kor. 


(3534) 


Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28 marca 1909 I. cz. Ow. 
999/9 (1). 


(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Autoniego Kelman ustana- 
wia się pana adw. dr. Feilesa w Tarno- 
polu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki om w sądzie się nie zgłosi, lub 
peinomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IE. 

Tarnopol, dnia 28 marca 1909. 


L. cz. ©. 140,9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Kunie synowi Jó- 
zefa którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Józefa Rafę pozew o 800 
koron. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adwokata Klemensiewicza w 
Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 2 kwietnia 1909. 


(8541) 


L. ez. ©. I. 108;9 (1) (3576) 
Edykt. 

Przeciw Łucyi Matkowskiej której miej- 
sce pobytu nie jest znane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Mikołaja Pakosławskiego i tow. z Chudyko- 
wiec pozew 0 uznanie własności 2,8 części 
realności lwh. 159 gm. Chudykowee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 kwietnia 
1909 o godzinie 10 rano biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Łucyi Matkow- 
skiej ustanawia się p. Ołeksę Wołoszyna w 
Chudykowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprzwie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ons się nie zgłosi 
i pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Mielniea, dnia 8 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. VI. 139/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi i Katarzynie Klu- 
zom których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Łańcucie przez Kaspra Kluza pozew o 
400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 27 kwietnia 1909 o godzinie 
9 rano Nr. b. Il. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Walentego Szpunara 
adwokata w Łańcucie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

U. k. Sąa powisiowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 7 kwietnia 1909. 


(8575) 


L. ez. C. Il. 649 (1) (3572) 
kdykt. 

Przeciw Wojciechowi Szezęśniakowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Jor- 
danowie przez Franciszka Szczęśniaka w 
Spytkowicach pozew o 672 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Szczę- 
śniaka ustanawia się pana adwokata dr. Wi- 
ktora Kutrzebę w Jordanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Szczęśniaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 8 kwietnia 1909. 


L. 4+74;09 (3521 3—3) 
Edyki 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 usta- 
wy motaryslnej przysługiwałyby pretensye 
odszkodowawcze do kaucyi nołaryalnej ś. p. 
Antoniego Klimy, jako byłego substytuta 
e. k. notaryusza w Borszczowie, ażeby od- 
nośne roszczenia w przeciągu sześciu miesię- 
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w tutejszej Izbie tem pe- 
wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym po 
upływie tego terminu Izba tutejsza bez wzglę- 
du na ich roszczenia wyda pozwolenie na 
na dewinkułacyę rzeczonej kaucyi i wydanie 
jej osobom ku temu uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 27 marca 1909. 


L. cz. ©. IL. 1049 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kot z Dźwinogrodu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Aftanazego Szkwarek pozew o 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 kwietnia 1909, godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 8. 

Qelem strzeżenia praw Michała Kota 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda 
adwokata w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Kota w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 9 marca 1909. 


(8480 3—3) 


L. hip. 312/9 (3408 3—3) 
Edykt. 

Na prośbę Wydziału krajowego we 
Lwowie działającego imieniem przedsiębior- 
stwa krajowego regulacyi środkowej sekcyi 
Gniłej Lipy mają być pgr. 184, 158, 1814 i 
1856, wchodzące w skład whl. 96 gm. Ba- 
buchów wpisanego na rzecz gminy Babuchów 
jako majątek gminny a obeiażonego sumą 
20.000 kor. na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie i sumą 11.000 kor. zpa. na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie (lwh. 95 Ba- 
buchów karta główna); 

pgr. 206/1 wchodząca w skład ciała 
hip. lwh. 551 tejże gminy, wpisanego na 
rzecz gminy Babuchów, obciążonego suma- 
mi 28.800 złr. a. w. zpn., 20.000 złr. a. w. 
zpn i 8000 złr. a. w. zpn. na rzecz Towa-| 


12 


Prośbę i jej załączniki można w sądzie | a. w., albo że ich prawo hipoteczne jest za- 


tut. w godzinach urzędowych przejrzeć, ko- 
vię planu sytnacyjnego zaś można przeglą- 
dać nadto w urzędzie gminnym w Babu- 
chowie. 

Wierzyciele hipoteczni, którzy sądzą, 
że wartość odłączyć się mającego kawałka 
gruntu przenosi kwote piećdziesięcin złotych 


grożone przez odłączenie, mają na audyen- 
cyi wnieść zarzuty przeciw zamierzonemu od 
łączeniu, w przeciwnym bowiem razie bę- 
dzie się uważać że na odłączenie zezwalają. 
Zarzuty swe mogą wierzyciele także przy- 
słać pisemnie na audyencyę a przy wnosze- 
niu zarzutów podać należy, czy zarzuty zo- 


stały wniesione z powodu, że wartość odłą: 
czyć się mającego kawałka gruntu przenosi 
50 złr. a. w., czy też z powodu, że prawo 
hipoteczne zostało zagrożone. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 27 pażdziernika 1908. 


Rich poc 


rzystwa kredytowego ziemskiego i sumą 6.000 | Š 


złr. a. w. zpn. na rzecz powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie (wbl. 9 ks. gr. 


dla większych posiadłości przy e. k. sądzie į ; 


obw. w Brzeżanach prowadzonej kartą głó-;Ę 


wna); 


pgr. 1759 wchodzącą w skład ciała hip. jĄ 


Jwh. 261 gm. Babuchów, wpisanego na rzecz i § 
Hrynia Wierzbotowskiego syna Fedia w 1/8, | g 
małoletnich Hani, Maruni i Kaski Hryb po ff 


1/3 z 1/8 części, małoletnich Katarzyny || 


Mikołaja Chomiaka w 1/8 części po połowie 
i obciążonego dożywociem na rzecz Hańki í 
Hryb: 

pgr. 1760, wchodzącą w skład ciała ; 
hip. lwh. 157 gm. Babuchów wpisanego na; 


rzecz Stefana i Pawła Sas, synów Jacka w il 


1/4 części po połowie Anny z Nakonecznych | 
Goj w 2/4 i Wasyla Bałackiego w 1/4 czę- | 
ści, a obciążonego dożywociem na rzecz Na- | 
ści Sas ur. Pańków i Katarzyny Paruchuć; | 

pgr. 1786 wchodząca w skład whl. 156 | 
gm. Babuchów, wpisanego na rzecz Iwana | 
Nakonecznego syna Michała a obciążoną do- 
żywociem na rzecz Michała Nakonecznego 
syna Hryńka i Oryńki Nakonecznej i 

pgr. 1758 wchodząca w skład whl. 440 


nych. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- ; 
rzycieli hipotecznych oraz celem wysłucha- 
nia ewentualnych zarzutów wierzycieli kipo-, 
tecznych przeciw odłączeniu wyznacza się: 
audyencyę w tut. sądzie biuro Nr. IV. na: 
dzień 10 maja 1909 godzinę 10 rano. i 


«7 


„OOBLESIERNIG prywatne. 


ważny od E maja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
zyreesyżką pocztewą. — Główny szład: 


_ STANISEAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana |. 4 


s Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikacb. 


YER KOLEJOŁ 


», r 


ągów kolejowych 
De L yW o W D 


Na dworzee główny : 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
QCzudina, Serethu i Suczawy. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


iowiązjacy 2 dniem 1 maja 1908 r. (Czas rodkowo-aaropejski. 


= 


ZZ zł 


pennum 


Łe L uW Oo WM 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu* 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berbomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 


do 


manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Winnik. 
z Rawy ruskiej, Sokala. do Sambora, Sianek, sap. 
| z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kerósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
z Fiawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuzza, -- 8:14 f do Rawy ruskiej, Sokale, Lubaczowa. 
£ x Sambora, Ubyrowa, Sanoka. e 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
; z Itzkan, Dorny Wiry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
8:26 | z Jaworowa. — 6:58 | do Jaworowa. 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlspbadu, Pragi — 7:36 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 825 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadn, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy* 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Farnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). —- 8:38 | do Winnik, Kurowie. 
— |1020 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. ~= 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |10:80 | z Sianek, Sarabora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. 546z4, 
— |1143 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
winy. — 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Jasta, N. Sącza. 
Zbaraża. 910 | — |do Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — 9:35 | do Iekan, Delatyna (p. Kałomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiee, Suczawy. 
— 1-00 | z Kurowie, Winnik. — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowe, 
130 | — f| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | Zharaża. , 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, —  |11'055] do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
s Iwonicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort= 
— | 2-00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszczyk, Huaiatyna, Skały, Iwamiu pustego, Grzy* 
nieza Rymanowa, Sanoka, Chyrowe- małowa. 
205 | — į Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, | 233 — do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Nowcsielicy Serethu, Radowiec, Beriomethu, Suezawy. Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
415 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. do Stanisławowa, Potutor, Łydaczowa. : 
— 9:50 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— 3:59 | z Winnik. Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
450 | z Belizea, Sokalu, Luhaezowa, Rawy ruskiej. uwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki. Zakopanego (p. Rze- 
-= 500 | z Jaworowa. | szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.); 
5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. i 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocruyrzowa, Wieliczki, Szczu- 0 do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przeluyśl). 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 0 | do Sambora, Sianek, Uaprowa, Sanoka. 
s SL. =. y w” - zd A 54 do Winnik, Kurowie. 
— j 550 j a Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 
Fak UR c Iwania pustege. Skały, Kopyczyniec, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłow% 
— 557 ! z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sorethu, Zakopanego (przez Karnów), Oświęcimia. 
3.  Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putn, do Jaworowa. 
„oi ej JAR a , J? y do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
640 = z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina)» 
] sielicy. Orłowa, Koszys (p. Tarnów). 
68:40 | — EH z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi, Karlsbadu), Chyrowś 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przemyśl). 
rowa (p. Przemyśl. do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
SZ 8508 z Kurowie, Winnik. do Ickan, Czortkowa, Kórószaezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni” 
sg 910] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- cy, Nowosie!icy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny: 
z nowa, Sanoka, Otyrowa, Sianck, Usap. Puty, Domy Watry, Suczawy. 
9808 „ (ckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gałacu)), Pstutor, Żyda- de Sambora, Olyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
ezówa, Czertkowa, Kórósimósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Watry, Suczawy. da Podwołoczysk, Potuter, XKopyczyniece, Skały, Iwania pustego, 
E u50 z Krakowa (Berlina, Wroetawia, Wiednia, Warszawy, Oświę- Hueiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Iwonieza, Rymanowa, Ssnoke, Ohyrowa fp. Przemyśl). brzegi, Śzezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
19308 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- dn Stepha, Dra a, Meryskiwin, Kochswiny. 
szegyk, Skały, Iwsmia pustego, Husiatyna, Gbaraża, Qrzy- 
małowa. 
—  |1400B8 z Pawocznego (Pesztu), Kałusza, RBorystawia, Drokobycza, Ko- 
i esawiny. 
RAA 


Pocig sgi 


i Na dworzec „„Podzamezeć : 
4:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
7:51 | Winnik. 
11:40 z Podwołoczysk, Kopzezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 
12:54 | Kurowie, Winnik. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyezyniec, Uzortkowa. 
3:44 | Winnik. 
515 | Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, iwania pustego, Husiatyns, Grzy- 
imałowa, Zbaraża. 


; Kurowie, Winnik. 
1013]] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniee, zort- 

kowa, RE, Iwauia pustsgo, Skały, Husiatyas, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „„Łyczaków : 
z Winnik. 
z Kurowie, Winnik. 
z Winnik. 


z Kurowie, Winnik. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. u 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana | 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biur 
e. k. kolsi państwowych wl. Kraviekich l 5, drzwi nx. 67 w dzie powszednie od godziny 8 rano de 3 po południu, w niedziela i święta zaś 0 


8 rano de 1% w poradnia. 


lokal ra. 


Do Brzuchowie w dnie powszednie 320 


po południu, w niedzielę, i r2. kat. 
święta 201 po południu. j 


Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


% dworca „Podzamcze : 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu 
tyna, (zortkowa, Grzymałowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. g- 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopy 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, * 
małowa. Ozortkowa. 

Winnik, Kurowie. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


gia” 


r 
Podwołoczytk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, potuto", 


Husiatyna, Zaleszczyk, (trzymażowa Zbaraża. 


| Z dworca „Lyczaków““: 
do Winnik. 

do Winnik, Kurowie. 

do Winnik. 

do Winnik, Kurowie. 


zna | 
abywać mos 
0 informacyjny 
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ŠZorzednemi dziełami sztuki ; 
lwie powieści, mianowicie: 


„UNTI 


i „CAR 


Z illustracyami. 


REA 


EM 


WRRRREBRRRRYRRREBREW 
|! DODATKI NADZWYCZAJNE !! 


Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
Współczesnych malarzy polskich sooococo 


Naa Na Ne? No? Nz Noa No 
| 
i) 


dodatku powieściowym najwybitniej- | 


Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartónach, z których utworzy się z cza- 
sem galerya najnowszej sztuki polskiej. 


RRĘGEKSE B BERREERCOBE 


NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
tregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
 Mzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 


w roku bieżącym umieszczać 
godnik Ilustra owany będzie najwybitniejsze osta- 
nie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa- 


MBncyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
na miejscu naczelnem wymienimy tu 
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że utwory współczesnej literatury europejskiejtw: 


| tomów cennych i zajmujących powieści, mowel, poezyi 
dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
la wszystkich. 


 ałęgo, pomnikowego wydawnictwa 


Aun MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH 
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i We Lwowie: 
kwartalnie zd 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny wspa- | 


POEZYE 


NOWELE 
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. . 


oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 


przez własnych korespondentów-literatów. 


meea A WA 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 


WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — OC. Jankowski. 


Powieść z czasów za- 
siadania Władysława 
syna Zygmuntowego 
na tronieRurykowym. 


| BBRREEBRE R BRRREBREBE 


W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy : 


Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow.“ 

Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 
poety. 

Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 

Numer Jagielloński. 

Numer Massoneryi polskiej. 

Numer „Zapomniarych”. 


Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma- 
sprawy galicyjskie, powierzyliśmy  reprezentacyę 


wiać 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku. 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- 
stępujące : 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 

K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna 

T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna 

A. Gruszecki: „Zwycięzcy, powieść współczesna 

T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- 
znańskiego 
F. Morzycka: „Powrotne fale“, nowele 


SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 
SZTUKI PLASTYCZNE — A, Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki. 


— || W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYT. 


„TYGODNIKA M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
ficznych we wszystkich eelniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 
dziemy traktówali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego, 
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om 


F. Brodowski: ,„Chwile”, opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny“, powieść współczesna 

R. Laskowski: „Melodye*, poezye 

J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 

Z. Sarnecki: „Szklana góra”, baśń seeniczna 

M. Gorkij: „Dzieci słońca“, dramat 


Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 8 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 87 kor. 50 hbal. 


promu ra i 


a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 


18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


Wydawnictwo to powinno się znależć w każdym domu polskim, 


adto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 
ompletos.ania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i /-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


Pasaż HHausmana 9. 


Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokcłowakiego©) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
prenumeraty „Ly godnrnijiza LllUustrowanegso": 


W Gglieyi z przesyłką pocztową : 


$ kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal, 30 kwartalnie . a 
m ocznie "dysk EC i „ 16 „ 60 | półrocznie . . . . 
cznie . . «wau fa a 20, ” m 33 „20 rocznie . . . 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


kor. 


Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. 


7 hal. 20, — z książkami kor. 8 hal. 70 
14 ,„ 40, B wad, 40 
28 33 80, n 31 34 LJ 80 


abne okladki do oprawianis półrocznych kompletów „Tygodnika“ w conie kər. 3-20, na opakewanie okladki dolaczyć należy 40 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Redaktor: dr. Józef Wolf. 
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Filia we Lwowie, ul. Sykstuska i. 15. 
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małych wydatków i taniego lokalu sprzedaje po najtańszych cenach. Proszę się przekonać, 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 hałerzy. 


-m 


T IFORI ACR [3 f 


aaar aua a a | A 
n 


CZK A A 
> ij 


ONE 
sławie składniki gwarantowane 
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do wiosennego siewu towar pieryszorzędny o ustalonej 


poleca najkorzystniej 


Pierwsze Galio. Towarzystwo akcyjne Cla Przemystu Chemicznego 


we Lrowic, wi. Akademicka 8. 
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Każdy rower przez nas dostarczony jest 
kawalkiem precyzyjnym pierwszej klasy 
o niezawodnej budowie, najlepiej wy- | „A 
kończony, o lekkim chodzię. 
Nasze warstaty pozostają w stosunku 
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Oro Y upaBLaIoni010 Cosbra pycckoro-HapoXxHOro llneraryra „Hapoxasiń Jomp“. 
JIBBOB», zma 23 wapra (10 anphaa) 1909. i 


Iipegebzarezs: loannb Kocreukik. 
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h drukarni Wł. Łozińskiego {pod sarządeza $. Niedovada), ul. Czarnieckiego 1. 13. -— Telefon Nr. 537. 
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Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsz_ 


